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Sytuacfa
!W Warszawie. W Poznaniu. — Na Pomorzu, — 

Z kraju.

Grudziądz, 15 maja 1926 r.
Tak samo, jak byliśmy tu pierwsi pod względem 

szybkiego i pewnego poinformowania społeczeństwa o 
wstrząsających wypadkach w stolicy kraju — chcemy 
■też przodować w należytem poaziuicih odpowiedzialności 
wofhec poważnego stanu rzeczy i spełniania otoowiaziku 
ozlennikarsfko-spolecznegio,

1'aKie zajmując stanowisko* nie bodziemy dawać 
miejisaa alarmującym wiadomościom, ktoire są niespraw- 
tbone i mogłyby zdezohjer: tować czytelników. Nie chce- 
my powtarzać wieści, któtre rad ja niemiecka ze zrozu
miałą pilnością w  burs puszczają i które, rzecz niemniej 
zrozumiała, nie są podyktowane życzliwością dila nasze
go kraju. Wolimy niczego nie podać, niż szerzyć infor
macje, nie stwierdzone u źródła, bo nad aktualność w y
żej stawić tćzetoa dobro publiczne.

Rozmawialiśmy telefonicznie z Poznaniem i Toru
niem, lecz i te miasta potączema z W arszawą nie mają. 
Z różnych pośrednich danych wnioskować można, iż. 
sytuacja jest poważna, ale, że alarmy o rzefcomem are
sztowaniu rządu i triumfach Piłsudskiego, są fałszywe 
i tendencyjnie szerzone celem wywołania zamętu i nie
pokoju. Jak w pierwszym diniu wypadków, tak i dziś 
stwierdzamy, że w Warszawie miał miejsce biuint woj
skowy, wywołamy przez prowokatorów, którzy okła
mali i ao zbrodni zdtrady Państwa i zbrodni bratobójczej 
popchnęli Piłsudskiego' i liczne oddziały wojskowe.

W arszawa padła ofiarą znienackiej napaści i bru
talnego gwałtu zorganizowanej kliki, która nie zawahała 
się przed najpotworniejszemi środkami, aby zbezcześcić 
honor armji, zgwałcić prawo*, deptać Konstytucję, woię, 
narodu, targnąć podstawami państwa, wydać stolicę na 
łup najdzikszych elementów, szumowin społeczeństwa, 
śród których skrętnie uwijają się agenci Moskwy i Ber-, 
lina. Buntownicy, którzy dopuścili się tej okropnej, nie
bywałej w Mstorji polskiej zdrady, przysłużył się w 
pierwszym rzędlzie czarnej giełdzie, lichwiarzom i spe- 
kuilamłum, a dalej pruskiej reakcji i moskiewskim komu
nistom oraz stojącej za nimi finansjerze żydowskiej.

Ludność Warszawy to pojmuje i społeczeństwo pol
skie w stolicy spogląda na czyn Piłsudskiego jako na 
zdradę państwa i ludiu, na dzieło Kaina. Ale lud nie ma 
broni, w którą za marld niemieckie i ruble rosyjskie jest 
suto zaopatrzona tylko P P. S. Walczą przeciwko 
zdrajcom akademicy, inteligenci, ale liczba ich mała.

Sytuacja jest więc zapewne w W arszawie i pod 
W arszawą trudna. Niema jednak powodów do rozpa
czy, bo jeżili nas hordy Moskwy i falangi Berlina nie 
złamały, to tem snadniej damy soibie radę swojskiemu 
tyranami. Naród nasz potrafi „gwałt odeprzeć gwał
tem" i obronić swą wolność przed nawet najsysitama- 
tyczmiej zorganizowaną bandą zdrajców.

*
Poznań jest spokojny i zdecydowany. Pułki wielko

polskie pokażą swój hiart i zapal dla dobrej sprawy. 
Muśmicki i Haller organizują armię ochotniczą w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu, aby inny jeszcze wróg wol
ności i demokracji nie pokusił się nas znowu zakuć 
w obroże.

Publiczność poznańska zdemolowała lokal wy
dawnictwa „Przeglądu Porannego", który stanął po 
stronie samozwańczych dyktatorów. Redaktor tego 
wprawdizie w polskim języku drukowanego, ale żydow
ską tendencją przepojonego pisemka został aresztowa
ny. świadczy to, iż władze poznańskie są czujne i 
sprężyste.

*
Obyśmy to samo mogli powiedzieć o naszych, gru

dziądzkich. Na razie nie można nie wypowiedzieć ży
czenia, aby baczność i stanowczość władzy była więk
szą. Mówimy to, bo wczoraj rozpoczęła się uliczna 
agitacja zbrodniczych osobników. Szerzono łajdackie 
kłamstwa i prcwokaeje nietylko o „wspaniałych trium
fach" Piłsudskiego, ale i takie bolszewickie kawały, że 
on ziemię i pieniądze (dwadzieścia złotych dziennie dla

bratobójców) rozdawać będzie, że z biednych zrobi bo
gatych siioiwiem „raj" komunistyczny według recepty 
żydowskich carów w Moskwie, gdizie diziś lub jest ob
darty1 i głodny.

A władze wojskowe? . . .  Oto dowiadujemy się, ja
koby po kawiarniach z  ust ludzi chodzących w unifor
mach wojskowych, padały sfoiwa uizuamiia. . .  dla spraw
cy buntu, rzezi, bratobójstwa. Tego rodzaje prowoka
cje powinny być karane z bezwzględną surowością spra

wiedliwego prawa; karane szybko, aby zaraza się nie 
szerzyła.

*
W  kraju ludność cafe (polska) jest po stronie pra

wowitego rządu, po stronie obrońców wolności, Kon
stytucji i demokracji. Oczywista wszyscy z napręże
niem oczekują na wieści z  W arszawy, gdzie podobno 
oddziały wojsk pomorskich toczą pomyślne walki z  pił- 
sudazykami. (u. ł.)

A k a d e m ja  K a t o lic k a
zapowiedziana na dzień dzisiejszy (sobota, 15-gó maja) 
z powodu niemożności przybycia prelegentów z Warszawy

lisie odbed^ie się,

Stan wyjątkowy na Pomorzu.
D ziś rano pojawiły się na murach miasta żółte afisze, oznajmiające zaprowadzenie 

wyjątkowego na Pomorzu przez woj. Wachowiaka, z  rozporządzenia Rady Ministrów.

Położenie strajkowe w Anglji.
Orędzi® M l a ,  — Jeszcze wrzenie — Dyskusja w Izbie Gmin. — Thomas 

terem  zakończenia.
Londyn, 14. 5. Król wydał orędzie, wyrażające za 

dcwolenie z ukończenia strajku generalnego. Wzmożo
na praca całego społeczeństwa powinna załagodzić stra
ty, poniesione przez kraj wskutek strajku. Należy za
pomnieć wszelkich wzajemnych pretemsyj i wyrzucić z 
serca wszelką wzajemną gorycz. Zgoda powszechną 
powinna zapanować.

Lundyn, 14. 5. Pomimo oficjalnego zakończenia 
strajku generalnego, z  wielu stron Anglji donoszą, że 
strajk częściowo tu i owdlzie trwa. W Glasgowte zgru
powały się elementy radykalne, które ogtasiły Thoma 
sa, przewódcę kolejarzy, który pierwszy zgodził się na 
zakończenie strajku generalnego — za zdkajcę ruchu ro
botniczego. -Poważna trudność w rozwiązaniu.’ konflik
tów stanowi opór pracodawców, którzy chcąc przyjmo
wać napewrót robotników dio pracy tylko indywidual
nie i pozbyć się przez to nieporządianych żywiołów.

Londyn, 14. 5. Górnicy strajkują nadal, lecz dzisiaj

mają nastąpić układy z rządem 1 pracodawcami
Londyn, 14. 5. Pierwsze haisio do ukończenia straj

ku generalnego dał przewódca kolejarzy Thomas. Za
żądał od Baldwina, ażeby ten skłonił pracodawców, by 
nie czynili żadnych trudności w przyjmowaniu do pra
cy robotników, którzy strajkowali.

Londyn, 14. 5. W Izbie Gmin odbyła się dyskusja 
nad sytuacją w kraju. Mac Donald zażądał szczegóło
wych wyjaśnień od Baldwina. Baldwin oświadczył, iż 
zakończenie strajku generalnego jest zwycięstwem nie 
żadnej partji, ale zdrowego rozsądku obywateli angiel
skich. Następnie wzywał do wyrzeczenia się w ie lk ich  
uczuć zemsty i odwetu. W dalszym ciągu oświadczył 
Baldwin, iż nząd przyrzekł wszystkim ochotnikom, że 
nie doznają żadnego prześladowania ze strony robotni
ków, powracających do pracy. Rząd nie zniesie żadnej 
próby — albo zmniejszenia płacy, albo powiększenia go 
dzin pracy przez pracodawców.

Łisfy z Poznania.
JesSmjSiCa cpinja sp©!ec*©ństwffl wobec zdrady Piłsudskiego. — W yjątki. :—  Zdra . 
a&Esedkś© ekspozytury paSsudozyzny w Poznaniu. —  Konfiskata czerwonej krakows
kiej szmaty. — Pierwsze wieści o buncie poda! organ chrześcijańskiej Dem okrac
ji. —  W ie© akademicki. —  Stanowisko p. Skrzyńskiego. — General Dowbor-Mu<

śmeki* —
chodnich, co pozwalało temu pismu w sprawie niemieckiej np. 
Udawać z pewnem powodzeniem patriotyczne tendencje. Te
raz jednak zdemaskowała się „młodociana" redakcja jaknaj- 
zupełniej. „Przegląd Poranny" bowiem wobec zdrady P ił
sudskiego, w dalszym ciągu stoi przy boku swego bożyszcza, 
a więc przeciwko Polsce tak bardzo wyraźnie, że aż został 
skonfiskowany za swoje, tchnącs najwyraźniejszą zdradą ar
tykuły. Konfiskacie również ulegają wszystkie prawie do
datki nadzwyczajne przez tę redakcję wypuszczane, a to z 
powodu tak samo błędnego oświetlania zachodzących w y
padków, pomieszczania zmyślonych zgoła faktów, etc. Pzecz 
prosta, że cała ta robota niedowarzonych półgłówków l w ai- 
chołków niema nic wspólnego z opinią społeczną, tak samo, 
jak najzupełniej obcym jej jest drugi warcholski organ lewi
cowy „Goniec Wielkopolski", pismo, które kiedyś było na 
żołdzie ludowców, potem przeszło do „W yzwolenia", a teraz, 
z braku nabywców- na swą najnieudolniejszą w  świecie pu
blikację, jest na ostatnich nogach,,-

Pismo to, nie odgrywające literalnie żadnego już znacze
nia, należy do najżajadlejszych zwolenników zdrajcy-Piłsud- 
skiego, a niejaki Mestwin Musialek w artykuła-ch swoich w  
najbezcecniejszy sposób obrzuca błotem każdego, k to  tylko o- 
śmjeliłby się w ystąpić z najmniejszą krytyką „m arszałka", 

kontakt personalny z. zarządem  Związjku Obrony, Krosów Za- Obecnie, kiedy już fakt zdrady ojczyzny i  spowodowanie

Wobec rebelji i,marszałka", na ostatni plan schodzą 
wszelkie inne spraw y codzienne. Nie potrzeba przytem  doda
wać że cała opinja społeczeństwa poznańskiego, tak samo w 
mieście, jak i na prowincji, jest i»o stronie praworządności i 
tylko poszczególne jednostki bądź to świadomych, bądź ogłu
pionych pachołk. niern. z niewielką domieszką doktrynerów P. 
P. S~u, oraz komunistów znajdują się ,w obozie zdrajców. 
P rzy  tej sposobności zdemaskowany został ostatecznie tutej
szy organ t. zw. „Młodej Polski", k tó ry  niejednokrotnie za
akcentował swą istotną i to bardzo jeszcze wczesną „mło
dość", przebijająca się w bezgranicznej arogancji, w  bez
dennej niepoczytalności swoich współpracowników, i  wis tek 
ten p. t.: „Przegląd Poranny" zajmował w  Poznaniu stanowi
sko lego rodizaju, że wogóle z jego zdaniem w  żadnej dziedzi
nie nikt poważny na spraw ę się nie rachował. Niemniej jed
nak, usiłował on odgrywać jakąś rolę niby to umiarkowane
go lewicowca, usposobionego jakoby bardzo po polsku, zwal
czającego rzekomo komunistów, a nawet ; zbyt jaskrawe 
wystąpienie socjalistów, wskutek czego zdołał poza Pozna-1 
niem, a szczególniej w  niektórych sferach rządowych w W ar
szawie wzbudzić mniemanie, że istotnie reprezentuje jakąś 
opinję mniejszości przekonaniowej, ale zawsze dość poważ
nej. Najsolidniejszem poparciem tego pisma był bliski jego
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mordu setek ofiar został stwierdzony, „Goniec Wielkopolski*1, 
który śmie w nagłówku bluźnierczo umieszczać hasto „W 
imię Boże, za W iarę i 'Ojczyznę*1; oznajmia swoim czytelni
kom. że wobec braku bezporednich wiadomości, redakcja bę
dzie informowafa o przebiegu wypadków na mocy wiado
mości „II. Kuriera Krakowskiego*1, jako najbardziej obiektyw
nego. Tymczasem pismo to, a raczej najbrudniejsza ze, szmat, 
żydowsko - lewicowo - skandalicznych, z racji zupełnie w y
raźnego opowiedzenia się za zdrajęą sulejowskim, Zostało w 
piątek rano w Poznaniu skonfiskowane.

Pomio to, że „Przegląd Poranny**, oraz. „Goniec Wielko- 
polski** w miejscowem życiu nie stanowią, absolutnie żadnego 
ważniejszego punktu i są w normalnych warunkach literalnie 
niczem, to jednak w chwili tak ważnych wypadków naw et i 
takim poczytalnym świstkom nie wolno pobłażać i należy się 
spodziewać, że z chwilą ogłoszenia stanu wojennego, zostaną 
one stanowczo zamknięte bez praw a wydawania jakiegokol
wiek innego pisma pod zmienionym tytułem. Zresztą faktem 
jest, że w czasie jakiejś epidemii, najlżejsza niedyspozycja 
winna być traktowana, jak choroba poważna. Tak samo i 
w  chwilach epidemii rewolucyjnej nie wolno lekceważyć nap 
mniejszego objawu zdrady. Redakcje pism tego pokroju mo
gą stać się i napewno staną się ogniskami buntu, gdzie znaj
dą przytułek wszelakie męty polityczne i społeczne.

Od środy w  południe napięcie nerwowe bez ustanku 
w zrasta. Pierw szą wieść o buncie podał „Postęp** w  dodat
kach nadzwyczajnych, których do późnej nocy wypuścił- 4. 
,,Kurjer Poznański** tak dalece nie wierzył w możliwość cze
goś tak potwornego że w swem wydaniu wieczomem pomie
ścił początkowo luźną tylkoh wzmiankę o „pogłoskach, nie
zupełnie ścisłych, których nie podaje do wiadomości, aby nie 
szerzyć paniki**.

Skoro jednak komunikat urzędowy potwierdził to, w  po
zostałej części nakładu dodrukowano tę wieść.

Odbyła się zaraz w środę konferencja prasow a w  gabine
cie p. wojewody Bnińskiego, gdzie wymieniony wyżej p. 
Musiałek postawił wniosek, aby prasa zobowiązała się nie

atakowawać w cale Piłsudskiego. Spotkało się to jednak z 
kategorycznym protestem, przyczem 9 napiętnowano Piłsud
skiego, jako zdecydowanego zdrajcę. Z godziny na godzinę 
zdenerwowanie w zrastało, tłumy publiczności wyległy na 
ulice, oblegając przedewszystkiem lokale redakcyjne, skąd 
spodziewano się otrzym ać wieści.

Do późna wnoc trw ał rttch nieustający, k tóry  rozpoczął 
się znów od samego rana w czwartek.

Odbył się szereg wieców, z których najbardziej znamien
nym był akademicki, gdzie przemawiali rozmaici działacze, i 
gdzie najwybitniejszym momentem była mowa posła dra Dą
browskiego, który napiętnował, nletylko Piłsudskiego, ale I 
fatalnie w ostatnich chwilach przed wybuchem zarysowaną 
postać b. ministra Spr Zagr. p. Skrzyńskiego. Zawód, Jaki 
zrobił w chwilach niedawnego kryzysu gabinetowego, odma
wiając na kilka minut przed wyjazdem W itosa do Belwederu, 
swego udziału w nowym gabinecie, może być wytłomaczony 
jedynie w ten sposób, że z Sulejówka uprzedzono p. Skrzyń
skiego, iż gabinet, który ośmielił się powstać bez udziału so
cjalistów, będzie obalony, a że przykro byłoby pepeesiakom 
wogóle, a Sulejówkowi w szczególności obalać tak wypróbo
wanego przyjaciela, jakiego socjalizm i mniejszości narodowe 
posiadają W osobie hrabiego i konserw atysty galicyjskiego, 
jakim jest p. Skrzyński, więc... lepiej tam nie wchodzić. Dwu- 
znaczna osobistość tego ministra, tak bardzo renlamowane- 
go przez zagranicę, zawsze budziła wielkie wątpliwości, któ
rych teraz nikt jltż mieć nie może.

Olbrzymi pochód przez miasto młodzieży, pow stańców  
wojskowych rezerwowych, harcerzy etc., — , następnie tłum
ne zapisywanie się do pogotowia obrony zbrojnej i, oo naj
ważniejsza, powierzenie całej tej akcji organizacyjnej gen. 
Dowbór - Muśnickiemu, wlało wiele otuchy w  serca miejsco
wej ludności, a wieści nadchodzące potem, w  piątek zw łasz
cza o sprawianiu się wojsk poznańskich, w ysłanych do W ar
szawy, dumą napełniały serca nasze, gdy mogliśmy powie
dzieć sobie, że synowie naszej ziemi, w ogromnej części 
przyczynili się, na razie do powstrzymania i opanowania bun
tu, a w najbliższej przyszłości, daj Boże i do znpełnego jego 
zlikwidowania. Vir.

Z krajir 
wschodzącego słońca.
Znane są szeroko ener
gia, zapał do pracy i 
nmiłowanie ziemi ro
dzinnej, zakorzenione 
głęboko wśród skośno- 
okich mieszkańców Ni- 
ponu. Po ostatniej ka
tastrofie trzęsienia zie
mi, Jap o tja  odbudowy- 
wnje się z błyskawi
czną szyoboścją. Obok 
wielo innych wspania
łych gmachów, wznie
siono ostatnio w Tokio, 
imponujący gmach ob
serwatorium astrono
micznego. Koszta bo
dowy pokrył częściowo 
rząd, częściowo społe

czeństwo.

N a  35- Ie c ie  S e r u m  N o w a r u m .
POłaCy!

Trzydzieści pięć lat mija, jak Ojciec Św- Leon XIII 
wydał epokową Encyklikę Rerum Nowarum, będącą 
uzasadnieniem i sformułowaniem podstaiw ruchu chrzę
ści j ańsko-spoleczmego. Ze Stolicy Piotrowej rozbrzmia
ły doniosłe wskazania, przynoszące znękanym rozter
kami wewnętrznemu społeczeństwom jedyne, niezawo
dne, zakreślone przez prawe Boże środki reformy i ra
tunku. Zbawienne hasło „powrotu do życia i zasad 
chrześcijańskich", znalazło należyty posłuch wśród na
rodów, powołując do życia liczne organizacje społecz
ne, jawnie stojące pod sztandarem chrześcijańskim. 
Praca tych zrzeszń i stowarzyszeń sprawiła, że dzisiej
szy bofezewlzm nie rozlał się po całym świecie, że po
mimo ujemnych wpływów wielkiej wojny na życie mo
ralne społeczeństw, znalazły one wystarczające siły do 
przeciwstawiania się zgubnym prądom. Nawoływanie 
wielkiego Papieża, „że najpierw trzeba wskrzesić oby
czaje chrześcijańskie", zdobyły żywy oddźwięk i na zie
miach polskich. We wszystkich 3 zaborach powstają 
stowarzyszenia robotników chrześcijańskich i cały sze
reg innych organizacji' oświatowo-kutluralmych i zawo
dowych, które Wniosły w nasze życie publiczne wiele 
pierwiastków, krzepiących i duchowo odradzających. 
„Czystość obyczajów, porządek i prawidłowość w sto
sunkach rodzinnych, poszanowanie reliigji i sprawiedli
wości" — te głębokie w swej prawdzie przypomnienia 
zasad ewamgielioznych, podane przez encyklikę Rerum 
Novarum, znajdowały w Polsce zrozumienie i zastoso
wanie, lecz zawierucha wojenna, przynosząc nam dzię
ki opatrzności niepodległe państwo, poczyniła jednak 
niestety w tym dorobku moralnym poważne szczerby i 
poważne wyrwy. I oto w pubifcznem życiu Polski za
nikające stopniowo przed wojną skazy zaczęły znów 
nabierać złowrogiej wyrazistości. Te „dwie plagi", 
przed któremi przestrzegał Leon XIII, „nadmierne prag
nienie bogactw i pożądanie rozkoszy" skaziły dzisiaj 
wiele serc polskich, doprowadzając jednostki do zatra
cenia rtczciwości i obyczajności, a państwo do tego o- 
slabienia, w jakiem się obecnie znajduje! Ozy w takich

warunkach mogą wtzrastać „zdrowe pokolenia" ku pod
porze Ojczyzny, a w  razie potrzeby i ku jej obronie?

Polacy!
IW tych czasach tak ciężkich dla całego Narodu, a 

zwłaszcza dla warstw pracujących, uważamy za swój 
obowiązek, przypomnieć i podkreślić, że tylko na od
wiecznych zasadach sprawiedliwości i miłości chrześci
jańskiej, których stosowanie i praktykowanie nakazuje 
wiekopomna Encyklika Rerum Novarum — możemy o-

I maja 1926 r»

WIELKI ZŁOTY MEDAL PAŃSTWOWY
q otrzymała f-a t l .  M a k o w s k i
3 z Kruszwicy na wystawie Spożyw

czej w W arszawie za niezrównane

WINA KRAJOWE
■  .........—  Ż ą d a ć  w s z ę d z ie !

przeć rzeczywiste uzdrowienie naszego życia osobowe
go, rodzinnego, społecznego i państwowego. Wzywa
my Was tedy do skupienia się pod sztandarem chrze
ścijańskim, do poparcia programu, który stosując te 
wskazania do chwili obecnej, wszystkim, miłującymi Oj
czyznę, zaleca: l) Obronę Kościoła Katolickiego, szko
ły chrześcijańskiej, rodziny i nierozerwalności małżeń
stwa, przed atakiem organizacyj radykalnych i wywro
towych, oraz przed szerzącym się rozpasaniem oby
czajów. 2) Zorganizowanie silnej władzy państwowej, 
spoczywającej w rękach ludzi energicznych, uczciwych
i ofiarnych, a wypowiedzenie bezwzględnej walki wich-
rzycieistwu, korupcji i demagogicznemu obkłamywaniu
mas. 3) Zreferowanie Konstytucji w kierunku zwiększe
nia kompetencji władzy wykonawczej, zmianę ordyna
cji wyborczej, w celu zapewnienia stałej większości w
Sejmie. 4) Oparcie naszego życia gospodarczego na
trwałych fundamentach: zrównoważenie budżetu, z mniej
szenia kosztów produkcji, pracy i oszczędności. Uru
chomienie warsztatów pracy i zapewnienie pracy ma
som bezrobotnym. Ocliomę warstwy, robotniczej przed

N a g r o d z o n e  
aa P lerbti^f (\u.icn slciaj Wystawie Rolnictwa I Przem>a»,' 

Wielkim Ziotym Medalem
M yd ło  L iljo m le c z n e  
K r  elit L li jo m te c z n y

UdMikatnia i pielęgnuje cerą O Żądać wszędzie!
O'
0 5<300

Zwracać uwagą 
na m arką § O T n M , ( v n I ą .

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. .POMERANIA' 
KAZIMIERZ WOLSKr i SYN  w GRUDZIĄDZU.

wyzyskiem przez zapewnienie sprawiedliwych warun
ków pracy, iżby jak powiedział Papież Leon XIII „ św ię
cie przestrzegano sprawiedliwości, a nikt drugiego bez
karnie nie krzywdził". 5) Ochronę prawa własnego i 
inicjatywy prywatnej, walkę z bezgranicznym egoiz
mem klasowym i zawodowym, który zatracił poczucie 
narodu, jako całości.

Polacy!
Pamiętajmy, że nie brak w Polsce świadomości 3 

poczucia, biak natomiast dostatecznej siły woli i energii 
do jej usunięcia, brak odważnego poparcia tych, którzy 
wysuwają słuszny program naprawy Rzeczypospolitej. 
A więc do czynu, bo czas najwyższy do działania — dla 
ludzi dobrej woli- Bądźmy żołnierzami Chrystusa i Na
rodu, walczącymi o sprawiedliwość i miłość społeczną, 
o potęgę i rozkwit. Najjaśniejszej Rzplitej. Pod sztanda
rami swemi chcemy skupić wszystkie warstwy narodu, 
pragniemy zjednoczyć przy wspólnym warsztacie pracy 
.społecznej, pracującą polską inteligencję katolicką z ma
sami pracującemi po wsiach i miastach. Chcemy zbu
dować życie polskie według jedynie prawdziwych i 
szczytnych zasad prawa Bożego, „iżby — jak głosi ta 
wiekopomna Encyklika — porządek i pokój panował 
wszędzie, iżby całe urządzenie życia domowego stoso
wało się do przykazań bożych i zasad prawa przyro
dzonego; iżby religję szanowano i wykonywano lej prze 
pisy; iżby kwłtnęły obyczaje tak w życiu publiczasm, 
jak i prywatnem; iżby — jak powtarzamy je szcze  raz -  
święcie przestrzegano sprawiedliwości, a tńkf drugiego 
bezkarnie nie krzywdził, iżby wzrastały zdrowe poko
lenia ku podporze Ojczyzny, a w razie potrzeby i ku jej 
obronie".

W. 35-!etnią rocznicę Encykliki Rerum Novarum 
zwracamy się do całego Społeczeństwa o współpracę i 

. współdziałanie z naszemi zamierzeniami, które w tej 
Encyklice mają swe oparcie.

Niech żyje ruch chrześcijańsko-społeczny:.
Niech żyją: 1 rozwijają się w narodzie polskim zasa

dy Encykliki Rerum Novarum!
Niech 'żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska
Warszawa, dnia. 15 maja 1926 r.

Polskie Stron. Chrzęść. Demokracji.

# d  l i  O f i a m  w . s  U  a  r  h .
Prowadzone ostatnio poszukiwania,  w Pom ;ei dały 

niezmiernie ciekawe wyniki. Wśród masy znależmnych 
przedmiotów udało się włoskiemu archeologowi dr. iiau iri 
natrafić na prawdziwy skarb: m anowime,  rozkopując 
nlicę tak-zw aną „Obfitości" natknął się na posąg bron za 
przedstawiający miodego chłopca — ieden z najcudo
wniejszych zabytków starogreckiej sztoki, jaki 'otrcticzas 
spotykamy i który prawdopodobnie j est  tliu ia  Fid asza.

Jego ogromna wartość estetyczna zwiększona jest 
w dodatku brakiem wszelkich uszkodzeń: posą row ie  — 
rzecz rzadka —  nic nie brakme, Zachował  się przez 
górą dwa i pół ty siąca  lat abso lu tn ie  bez żadnego 
uszkodzenia za wyjątkiem tylko o-zu, k tóre  byty ze 
szkła łub emalji i które s i ę  wykruszyły.  Zdaniem spe
cjalistów posąg ten przedstawia miodego Pautarkesa, 
zwycięzcę na Olimpiadzie 436 roku przed Nar. Chr.

Aby móc sobie zdać sprawę z wartości tego arcy
dzieła wskażemy tylko na świeżo dokonaną transakcję 
z odnalezioną również niedawno statuetką grecką z tej 
samej epoki, a przedstawiającą boginię D^meter wykutą 
w marmurze. Znaleziona została w Rzymm i jest praw
dopodobnie dziełem Prafesytelesa, jedynym bodaj auten
tycznym posągiem tego rzeźbiarza poza jego grupą 
„Hermes i Dionisius" odkrytą w 1877 roku.

Otóż owa Demeter nabytą została oczywiście przez 
Amerykę za kwotę 350.000 dolarów  i .jak znowu am e
rykańskie dzienniki donoszą jej nabywca ma zamiar 
ofiarować ją  muzeum Pensyłwanji.

P. L. L. DOBRZE SIĘ SPISUJE.
S tatystyka Polskiej Linii Lotniczej za miesiąc (kwie

cień wykazuje dalszy w zrost ilości przewiezionych o- 
sób, poczty i towarów.

W  miesiącu tym — chociaż nie była jeszcze podjęta 
komunikacja powietrzna na linji Kraków Wiedeń, prze
wieziono więcej pasażerów, niż w  miesiącu poprzednim.

W  miesiącu kwietniu samoloty Polskiej Linji Lotni
czej w ykonały 212 podróży powietrznych, przelatując 
65 651 kim., .przewożąc 482 pasażerów, 38.2 kg. poczty 
i 8 968 kg. towarów.

Przeciętna regularność wynosiła 92.5 proc.

ODWOŁANIE ODCZYTU.
Z powodu ostatnich wypadków w  W arszawie Od

dział Ligi Morskiej i Rzecznej w Grudziądzu niiniejszem 
odwołuje odczyt pana D yrektora Garniuiszewskiego na 
tem at: „Dalczego Polska dotychczas nie posiada floty 
handlowej", który miał się odbyć w  dniu dzisiejszym 
(15 maja) o gcdlz. 7-30 wieaz. w  auli Gimnazjum żeń
skiego.



fUgO mak 1926 t.
•iiiIP" ' ^ ■ ' ■

O t  O S P O M O R S K I
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Praca całodzienna w  cia™ dwóch godzin.
P-psłygiwanie się traktorem Pordson umożliwia wykonanie 
całodziennej pracy, w ciągn dwóch godzin. Fordson spełnia 
wszelki., czynności lepiej i szybciej niż konie; opłaca się, 
gdyż jest lani w  użyciu i  nieznaczne koszty póciąga tylko 
wówczas, gdy faktycznie pracuje. Traktor Fordsoe daje we 
dworze własną instalaoję napędową i zapomocą koLi paso
wego wprowadza w ruch wszystkie maszyny wymagające 
nt-pędu motorowego jak: młockarnie, sieczkarnie, dynamo itd, 
Trakto'’ Pordson jest tańszy i oszczędniejszy w użyciu od 
każdego innego silnika, albowiem zamiany jest naftą, a ob
sługa Jego nie wymaga żadnych specjalnych wiadomości.

Prosimy żądać zademonstrowania 
traktora Póidbon od najbliższego 
upoważnionego przedstawiciela.

Fotrdsoru
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

t e  wszystkich większych miastach Polski.
P. 54.

P r r e g E ą d  r e l i g i j n y  i  s p o ł e o z n y . *
R A w n M i obywatelska we F ra n c ji* ' —  .KOtojticy i m ason'. —  Najm łodszy Ciisfcop 

kałol:ckl na świacie. :—  Or/gin&Ercy m e «. na e ljw y .
W piąteL, dnia 7 maja r. b. odoył się w Jaryżu, 

w Uniwersytecie katolickim wieczór muzykalno-wokainy, 
który ma już iwoją histoiję. Celem praktycznym tego 
wieozoru było przysporzenie funduszu na zapomogi dla 
biednych siadentów uniwersyteta. Erotoktdśat nad 
„gala“ objął ks. kani. uubois, gen. Cast6inau, biskup 
strasburski Ruch, gen. Pan i Weygand i t. d. Komitet 
wieczoru zwrócił się m. j. do artystów teatru  „Komedji 
francuskiej” z prośbą o wzięcie czynnego udziału w wy
konam n programu. Ośmiu artystów teatru przyrzekło 
ochotnie współpracę, co oczywiście wyszczególniono na 
zaproszeniach i w aliszach. Wszystko zapowiadało się 
jaknaylepiej.

Aż tu nagle, dzień przed terminem, artyści do
noszą, iż m inister Sztuk pięknych- p. Lamourenk za

bronił im brać udziału w soczystości pod groz utraty 
posad. Trzeba wiedzieć, że Tbatr „Komedji francuskiej1* 
subwencjonuje rząd i dlatego rości soUe prawo miesza
nia się w sprawy personalne i,eatru. Niesłychane to 
zarządzenie m inistra wy wołało zrozumiały odruch w ka
tolickich sferach francuskich. Kard, Dubois wystooował 
do mim stra  list protestujący przeciw takiemu trak to 
wania katolickiego uniwersytetu. Sądnego uzasadnienia 
tego zakazu ni6 znajduje — czytamy w liście. Przy
chodzi ono nagle, w przeddzień przedstawienia, unicest
wia cały program z takim nakładem, pracy, przez kilka 
miesięcy przygotowywany i publicznie ogłoszony, a prze- 
dewszystkiem szkodzi ono interesom uniwersytetu i ka
sie bratniej pomocy studentów, kfórą organizatorzy 
wieczoru pragnęli zasilić. — Instytut katolicki jest

szkołą wprawdzie katol.cką, aie legalną. Nie potrze
buję zaś dodawać jak daleko promienieje z niego myśl 
francuska na świat...

Niema przecież przepisu, któryby aktorom zabraniał 
poświęcać się dla dzieł dobroczynnych, jeśli mają ku 
temu dobrą wolę. Gdyby tak było, toby byli zaprosze
nia naszego nie przyjęli...

Równocześnie z wieczorem w Uniwersytecie kato
lickim, przygotowywała loża masońska G-ariba diego 
w Paryża „wielki koncerz artystyczny** tombelę, Jazz- 
band i t. d. na dzień 8 maja r. b.

K oncert ten  zapow iedziano publicznie afiszami 
z program em  w którego wykonaniu brali również 
udział artyści z ,-Opery** i „O ćeonu” i teatrów  
subwencjonowanych pi zez rząd. Jednakże p. m inister 
Lam ourenx, należący sam do sekty masońskiej, na 
udział artystów w masońskiej uroczystości zupełnie  
nie reagował.

Tak to wygląda we Francji równość obywatelska, 
wolność .sumienia i nauki. Memento dia katolików  
w Polsce..

*
„Roczniki papiesL 3“ z r. 1926 r. podają między 

biskupami, konsekicwanymi w r 1925, jednego, Który 
ma aopiero 3L rok życia. Jest to ks. James Leen 
zakonnik z kongregacji „Saint-Esprit", z pochodzenia 
Irlandczyk, nr, w r. i 895, wyświęcony na kapłana 
11 lipcs 1920 r. Po pięciu latach kapłaństwa został 
biskupem koadiutorem w mieście P o rt Louis, na 
wyspie ' Maurice obok Madagaskaru. Ks. bk. Leen 
jest obecnie najmłodszym biskupem na św^ema. Da* 
wniój święcono jeszcze młodszych, bywali naw et 25 
tętni młodzieniaszkowie biskupami. Obecnie jednak 
prawo kanoniczne — kan. 331 — przepisuje 30 lat ży
cia i 5 kapłaństwa, jako warunki niezbędne do otrzy
mania święceń bisKupich.

* **
Na wspomnianym już wyżej Uniwersytecie katolic

kim w Paryżu, odbył się w ub. miesiącu o ry g in a ln y  
mecz . tym razem nie nogami,' aie głowami. Dziesię
ciu młodzieńców, z pierwszego roku fiioż^fji stanęło w 
szranki do zapasów'. Sędziowie: -pułkownik Keller, aa- 
w ttW  llebrard, ksiądz Ver-dier... Na stole srebrny 
puL-air, artysty Arelłędo.

Rozpoczynają się zapasy. Na środek wychodzi 19- 
tetai student i rozpoczyna ognistą mowę: w obronie
praw katolików francuskich. Po nitr drugi, rrzooi,. . .  
dziewiąty. Sędziowie notują spostrzeżenia: ioigŁę,
trafność argumentów, bystrość porównań, czystość ję
zyka, shalę zapału Sala, pełna ciekawych wildlzow, 
rozbrzmiewa czasem śmiechem, częściej -oklaskami. Po 
dwugooiemnym meczu „jury“ ogłasza imię zwycięzcy...

Czyż polską młodzież itit byłoby również stać ah 
urządzenie od czasu do czasi takiego m eczu? ... Jeśli 
tylko nogi ł ędziemy rozwijać, to  na mocy teorji Dal-- 
wina głowa zwiotczeje. — . . fnt.

PROTEST KALIFA.
'Wygnany przez rząd Kemala baszy z Turcji i mre- 

Sizkający w Sar. Remo k#if Mehmed VI przesłał do zbie
rającego się w Kairze kongresu muzułmańskiego protest 
przeciwko zamiarowi obrania nowego kalifa, skoiro on 
piastuje dotychczas tę godność.

Mełmed VI zaznacza pożyłem, że godność kalifa jest 
wyłącz., i jedynie atrybutem dynastji Osmanów! Kto \V'ięc 
z muzuiman uważa godność kalifa za nieistni^ącą,; ten bie_ 
rze na siebie ciężką odpowiedzialność wobec całego 
świata muzułmańskiego,

MIECZYSŁAW SMOIARSKL
40)Poszukiwacz złota

P o w i e ś ć  z  t a j e m n i c  p o u k i e f  a lc h e m ii*
1 — Cóż to za data? -  spytai łcitper. — Nie słyszałem
o niej detyc hczas...

— Me wiem dobrze i ja, z czetm ona wiązać się ma 
*-■ odpadem, — Słyszałem jeno, iż pan nasz gotuje się 
na óiw dzień do wyjazdd, a jako mam już prawo przy
puszczać, nie jest data owa bez związku z gudłem 
krzyza i r:óży, którem rzaioibiooy pył skrypt, wysłany 
ongi przez Kosroopoktę ..

XXX.
Ody widziałem w owych czasach wspaniałe i świa

towe życie swego pana, a zarazem posępność, która 
nigdy niemal nie schodziła z jego oblicza, ogarniał .mnie 
niekiedy lęk nieokreślony.

Skąd on pochodził?1 Czy z przeczucia?
Nic- nie wskazywało na to, by dostatek Sędziwoja 

mógł kiedykolwiek się wyczerpać. Kiedy złota brakło, 
mógł je stworzyć. Nie mógł kruszcu wyrobić tyle, by 
zakupić zar dla siebie królestwo1, aie mógł zawsze 00- 
siadać go dosyć na to, by móc żyć w przepychu.

Sławę miał, podziw ludzki posiadał i nie z grzecz
ności jeno płynęły owe zaproszenia i listy, które rno 
narchowie i książęta doń słali. W te; chwili na ęałyrn 
świieeie on tylko, Michae] Serid'govius, mógł pokazać,1 
jak dokonywa się przemiany metali. Złoto tworzył, 
ale nie znał tajemnicy czerwonego proszku'. Jako 
człowiek mógł aumny być, jako, uczony czuł się upo 
korzony i bezsilny.

Zrozumiałem także później, iiż już wówczas, bu
dziła we mnie lęk i niechęć myśl o jego przyszłym 
zwliąziku z wdową po Seionie, która i teraz jeszcze, 
jakby nie ufając jego słowu, nie wydawała mjft nie
których ksiąg i rękopisów. Podobał się jej, ponieważ 
w koło niego wrzały zabawy wesołe i hulaszcz|' po
nieważ więcej o świetne życie dbał, niż o zasługi dla 
potomnych. On natomiast obcym się jej czuł i świa

dom był tego, iż  spraedawa! się jej za swe pragnienie 
zdobycia największego'' bogactwa świata, które taić się 
mioglo w zagadce jakiegoś skryptu czy księgi,

vV poiowie lutego, podczas zimy śnieżnej, stary ki- 
per mfjsiał porzucić; swe piwmczne gospodarstwo, a ja 
inkaust, pióra, księgi i tygle. Śliwa i Wodko zajęli się 
powiększeniem liczby , służby i wyruszyliśmy w licz
nym J w rz c , towarzysząc panu, do Pragi.

JaTrżi inny wyjazd to był, niż tak niedawno jesz
cze do Saksonii! -Kilkudziesięciu ludzi, strojnie ubra
nych, stanowiło poczet wielkiego aldiemika,, który sam 
nie porzucał teraz nigdy czarnego swego ubioru, ale 
kazał sporządzić scbię, ogromne, kryte sanie, srebrem 
zdobione i okute. Sześć koni przyprzożorlo do nich, 
strojnych w dzwonki ze szczerego złota,, kapy aza-ne 
aksamitne i po-wiewająCycli kitami z piór strusich, za
barwionych na czerwono.

Orszak nasz świetniejszy był i bardziej' liczmy, nil 
barona Salis, gdy ów jako- wysłannik cesarza jechał 
ongi do kurfirsta. Jaskrawe pochodnie kazał pan za
palić, gdy wjechaliśmy do Pragi, zimowym zmierzchem 
już. okrytej, a całunem białym ośnieżonej.

Nazajutrz już ujrzałem zbliska cesarza Rudolfa, któ
ry wkrótce niejednej ciężkięt straty, a klęski miał za
znać. Ujmującej był postaci, a na dworze jego więcej 
niż dyplomatów, było uczonych i malarzy, których z 
dalekiego nieraz świata sprowadzaj. Brakło między 
nimi -wielkiego astronoma Tyeho cle Brahe, którv umarł 
w jesieni poprzedniego roku, wołając głośno: Ńl-e dar
mo żyłem! Miegsc-e je©  zajął inny uczony, Kepler 
który pokazywał nam już nazajutrz po naszem przy
byciu dziwne - narzędzie, zwane lunetą, astronomiczną i 
twierdził., że jd y  udoskonali je,- Icsieżyc przez nie będzie 
można widzieę tak blisko, jaik kościół Tyn z Hradczynu, 
Me wjcjyytem w cud podobny i szarlatanem mii się wy
dal. Byli także na dworze Anglik Dęe, astrolog nad- 
Wp-iTy i poeta Medjołańczyk Marchideus de Della, któ
ry  'kunsztownym rymem opisywał dzieje wiedzy ta
jemnej,
:• ^AJolkSi. czcią-otaczaji wszyscy nas tam na dworze, 
choć szeptali poufnie, iż cesarz ulubieńcom swym1 z;byt 
ulega.

W świe.tnem tern gronie, choć ma oko nie tak wspa- 
niałem, jakie widywałem na krakowskim dworze, par 
mój z djłowiu i rtęci wyrobił złoto, a co więcej, same
mu monarsze przy pomocy proszku -swego wyrobić je 
dozwolił. Znękane i cierpiące oblicze Rudolfa nie za
paliło się jednak na widok ów chciwością, jako oblicze 
Chrystiana Drugi to człowiek był, poza naszym kró
lem miłościwym, który nie dał olśnić się lśniącemu 
metalowi. Stojąc zaś blisko niego, posłyszałem jako 
rzekł dc Sędiziwoja:

- Drogocennego kruszcu i klejnotów dosyć mam. 
Oddałbym je wszystkie za cudowną lunetę mego ma
tematyka Keplera Gdybyś jednak, o adepcie, zdoła! 
uwolnić mnie od lęku śmierci, który od lat nęka mnie i 
dreszczem grozy budzi mnie po nocach, ofiarowałbym 
ci me dobra na Śląsku i tytuł barona, który teraz ci na
daję, gdyż czyny twoje świetne i niezwykłe umiem 
ocenić, aie jedno z dziedzictw mych,, o które tylu chęb 
nycn już się spiera!

(Ciąg dalszy nastapi.)

F?3<e p - e t r a s e l b e  f n £ -
jak za czasów wojny, zadowolić się pi
ciem palonego jęczmienia, Łtóry nie za
wiera żadnych składników pożywnych 
i Ą każdym razie jest z tego powodu 
za drogi. Prawdziwą K a t - h i r e in e r a  
K n w e  g ło d o w ą  K^ielpp^a juz od 
dawna można w szę d z ie  o trz y m a ć  w 
dawniejszej przedwojennej jakości.

W  treści —  rzecz się mieścił.
6868 0
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Z Chojnic i ikolśy.
(Od n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )  
Zjazc restauratorów na Pomorzu. — Jeszwce o wadni- 
rach w Pawłowie. — Samobójstwo — nadzwyczajna 
iolść dzików w Borach Tucholskich. — Triumf „Lutni** 

chojnickiej w Starogardzie.
Związek Restauratorów, odejmujący w szystee  zie

mie zannioanie oidtyl uiMugłego poniedziałku swój zjazd 
dzielnicowy w Chojnicach. Związek ten poazi clony jest 
aa trzy okręgi: poznański — prezes p. Nowaik-Oniezno, 
naduotecki — prezes p. Bawarski-Naiklo oraz pomorski 
— p/ezes p, Penkała-Tor uń. Prezesem , zas całego 
związku jest p. Roman Antouiewdcz-Fozuań.

Miejscowe towarzystwo restauratorów, przygotowa
ło się sumiennie i gorliwie na przyjęcie gości zamiejsco
wych. Rano o godz. 8-mej nastąpiło powitanie gości 
w  hotelu L/worcoAwm, poczem udano się do Motelu 
Centralnego p. Januszewskiego, gd!zie o godz. •. rozpo
częto obrady. zagaił serdecznemi słowy powitania 
zjazd ruchliwy i znany tutaj działacz społeczny p. Ka- 
lelta. Marszałkował zaś energicznie p. Bawarski z Na
kla. Wśród gości zauważyliśmy pp. starostę chojnic
kiego Popiela oraz burmistrza ar. Sobierajczyka. Izbę 
Skarbową z Grudziądza reprezentował d radca Rataj
ski; prasę zaś naczelny redaktor miejscowego pisma p 
Formański oraz Wasz specjalny korespondent.

Obrady same zagaił prezes dzielnicowy p. Penkaiila 
Leon z Torunia powitaniem przedstawicieli wiadz. I-

mieniem mSaSta powitał około .60 zebranych delegatów 
burmistrz dr, Sobierajczyk oraz iad;ca Iziby Skarbowej 
P. Ratajski.

Po utworzeniu się biura zjazdowego, w którego 
skład weszli pp. Bawarski-Nakło jako prezes, Baicszyń- 
ski-Toruń jako sekretarz, UrLan-Chojnice i LewaU-dow- 
ski-Swiecie jako ławnicy, wygłosił sprawozdanie z 
działalności związku p. Penkała jako prezes dzielnico
wy. Okręg pomorski liczy 18 tow. restauratorów z o- 
gólną liczbą 1 450 członkami płacącymi.

Z sprawozdania kasowego,, .wygłoszonego przez p. 
Goślińsidego z Torunia, dowiadujemy się, że w r. 1925 
było dochodu 2259 zł., rozchodu — 1951,50 zł. i że stan 
kasy w dniu 1 stycznia br. wykazywał dobór 307,50 zł.

Rewizomwie kasy,, pp. Falkowski - Starogard oraz 
Lewaodowski-Swieeie potwierdzili zgodność książek i 
rachunków z kasą, poczem przystąpiono do wyboru no
wego zarządu.

Wybrano: prezesem — p, Leona Penkałę z Toru
nia, sekretarzem — p  Daleszynski&go z Torunia, skar
bnikiem — p. G-cślińskiego z Torunia, ławnikami — pp. 
Górnego ze Szczuki, Pawłowskiego ze Swieoia, Fal
kowskiego ze Starogardu i Tkaczyka z  Kościerzyny.

Referaty, jakie nastąpiły, wygłosili pp. prezes Zwią
zku Toiw. Rest na Zachodnia Polskę p. Antoniewicz 
z Poznania „o koncesjaoh“ oraz prezes okręgu nadino  ̂
teckiego p. Bawarski z Nakła „b restauratorze, jakc o- 
bywatelu“.

W  toku dyskusji interpelowano p. radcę Ratajskie
go w różnych sorawaoh, związanych z zawodem, po
czem uchwalono rezolucję w  sprawie odbierania i p*r»

Felje ton  tygodr.iowy.

Klub samobójców.
Siedziałem właśnie nad wodą, zamyślony głęboko 

nad melancholijnym tokiem spraw tego świata, gdy nie- 
siped? iiame ujął mnie ktoś za ramię. Obojętny zupełnie na 
wszelkie niespodzianki, jakie jeszcze życie zgotować mc 
że, obróciłem leniwo giiowę. Przedeminą stał nachylo
ny, przysadko waty, tęgi jegomość, który z wyrazem 
ciekawego zainteresowania wpatrywał się w moją 
twarz.

— Powód? — zapytały nadając swemu głosowi ton 
rzewny i współczujący.

Patrzyłem  jak na war ja ta, dając mu niedwuznacz- 
ń|e milną do zrozumienia, żeby się spalił, jak najohyżej. 
To go jednak nie zniechęcało.

— Rozumiem, rozumiem. Niechęć do życia, ciężkie 
warunki, brak posady, kiepskie odżywianie. Mh pan 
szczęście, żem pizysziedł na czas.

Mmrka cierpliwości mojej przebrała się.
— Panie kochany, wielką przyjemność wyświad

czysz mi pan, jeśli nie będę potrzebował patrzeć na 
pańską fizogmomję dłużej, niż starczy czasu na oddale
nie się pana stąd w tempie, jaknajiszybszem, w kierun
ku obojętnym.

Zdawał się nie słyszeć. Wzniósł pobożnie oczy do 
nieba, używając je na świadka swej dobrej woli i rzekł 
z energją:

— Zaraz pójdę, wysłuchaj mię pan tylko dwie mi
nuty crerpiiiwie. Dobrze?

Ażeby się natręta pozbyć, skinąłem głową.
— Pan się chciał życia pozbawić. Niech pan nie

stara się zaprzeczyć, znam takie stany bardzo dobrze. 
Jestem bowiem członkiem klubu samobójców i pana 
chcę ratować. Więc pan się chciał pozbawić życia; 
bardzo słusznie, jeśli ma pan powody ku temu. Ale po
zbawiać się żjicia, tak prozaicznie, może z pustym żo
łądkiem i bez grosza w  kieszeni. Ćzyż nie lepiej po do
brej kolacji, wśród grona przyjaciół i życzliwych, na
cieszywszy się życiem do syta! Otóż, aby umożliwić 
takie samobójstwo każdemu, komu się życie sprzykrzy
ło, powstał nasz klub, klub samobójców.

— I pan jest jego prezesem — spytałem nie. bez 
pewnej ironji, patrząc na okrągły podbródek mego im- 
terlekutora.

— Nie, jego zastępca. Ale mniejsza z.tetn. Chcę pa
na wciągnąć do naszego klubu- Musi pan poznać w a

runki. Oto klub nasz wynajmuje całą kamienicę. Są 
w niej czytelnie, salony do przyjęć, łazienki, sala ja
dalna. Ęażdy nowy członek zobowiązuje się płacić 
miesięcznie 10 zł. Składka niska, gdyż liczymy już o- 
koło 400 członków. Pc śmierci zaś cały majątek osobi
sty przechodzi na cele klubu. Za to jedzenie darmo, i to 
jakie jedzenie. Wszelkie przyjemności, gazety, kirno, 
trupy taneczne itd. Raz na miesiąc zbieramy się na u- 
roczyste zebranie. W umie zakryte! znajduje się 397 
kul białych i 3 czarne. Każdy z członków — z wyjąt
kiem zarządu — wyciąga kule, jeśli wyciągnie czarną, 
pozbawia się życia w komfortowym gabinecie specjal
nym, bezbol.es,nym aparatem, wynalezionym i opatento
wanym przes naszego prezesa.

— Zarząd? — spytałem rozweselony.
— Zarząd nie bierze udziału w wyciąganiu kul — 

ciągnął nieco zaarfibarasowany pan wiceprezes — są to 
członkowie założyciele tacy, którzy po głębokim na
myśle zrezygnowali z planów samobójczy^ch.

— Więc mam się tam zapisać? hm . . .  h m .
— Tak.
— Mówi pan jedzenie za darmo?
— Tak, Likiery, panie, paluszki bzać.
— I wszelkie wygody?
— Panie, jakie w ygody. . .
— No,- więc zapisuję się. Wprawdzie nie miałem za

miaru pozbawiać &ię życia, ale skoro mówi, że wszyst
ko zadarmo. . .

Po tygodniu byłem już członkiem kliubn samobój
ców, sprawiłem .sobie u klubowego krawca trzy nowe 
garnitury, jadłem wyśmienicie, oglądałem codziennie w  
klubowym kinie nowy obraz najnowszej produkcji 
„First Company 1926 New-Ycrk—Cbicago“, no a w 
nagłebszych tajnikach myśli, uspokajałem siebie, że 
skoro wyciągnę czarna kulę, będzie czas wystąpić z 
klubu. Nigdy dalszy nie byłem od myśli samobójstwa, 
niż obecnie, kiedy mi się życie naprawdę uśmiechnę
ło ..

Ale żart na stronę!
Ten pogodny obrazek służył tylko do lepszego 

strawienia tego, co sie■ obecnie powie o rzeczach bardlzo 
poważnych i groźnych.

Społeczeństwo powójenne ogarnęła psychoza samo
bójstw. Z jednej sfrohy nadszarpane nerwy, z drugiej 
ciężkie warunki życia i brak wiary i etyki —• powodują 
to, że komu Miko’ noga sic w czemś powinie — zaraz 
kula w  łeb Zabijają- się dziś' wszyscy,T a!e najwięcej 
dzieci i młodzież.

Spytajcie się dziś któregokolwiek chłopca, czy 
dziewczynkę, jakie jest ich stanowisko wobec życia, a 
odpowiedzą wam, że są do tego życia zniechęceni, że 
nic ich nie bawi, nie- pociąga, że chcieliby wygrać ćo- 
larówkę na 40 000, to może wtenczas . . .

Psychoza powojenna. Zachwianie wiary w opatrz
ność, w Boga, w autorytet rodziny, państwa. Brak 
ideałów, wiąry.

Starsi znowu targają się w  żelaznych uściskach-wa* 
uinkowycli życiowych, nie mają również tej w iary w 
Boga tyle, aoy powiedzieć sobie — ufność i wiarą, w  Bo
ga pozwoli mi przetrwać ciężkie czasy.

Zawiązują się kluby samobójców. Ale nie takie, jak 
opisaliśmy powyżej. laki-ch,. któreby budziły '•adość » 
zaufanie do życia, ale nie przez żołądek tyklio, a udały 
w urnach na 400 cztonków — 400 kul jasnych, białych, 
słonecznych, takich klubów brak.

Brak stowarzyszeń, klubów, związków ludzi, w; 
którychby uczono wiary w Opatrzność i własne sfccy, 
gdzieby jedni drugim dodawali otuchy, uczyli odporno
ści, gazieby na pieoestaie wysoko widniał ildieał siły, 
miłości i wiary, gdziebj pojęcia i ehgijności, patrjoti zmu 
i ludzkości nie pustym jeno obowiązkiem były . . .

•Bo samobójstwa szerzą się z zastraszającą szybko
ścią, Gazety codziennie przynoszą całe wykazy p rzy  
k-rych, bolesnych strat, młodzi, dzieci, rzadziej dorośli

Ale gdzie ratunek i to ratunek prędki?
Przedewszystkrem w odpowiedtoi-eni wychowaniu, 

Trzeba, aby wszyscy, nauczyciele, rodzice, prasa, wpa 
jara przedewszystkiem w umysły, a zwłaszcza młode, 
cześć dla dawnych ideałów, a naruszanych przez bura-- 
gan wojny-

Dalej trzeba, aby społeczeństwo- starsze otaczało 
czujniejszą i baczniejszą opieką młodych, czyniła 
wszystko, aby dostarczyć młodej generacji znośnych 
warunków życia.

A nadewszysitko jednością i silną solidarnością trze-, 
ba dążyć do stawienia takich ludzi, btćtzyby potraiffl! 
zmienić warunki życia codziennego^

A tymczasem ucarry się wytrzymałości. Niechaj po 
całym kraju'powstaną -Jduby kochających życie**, gdzie 
by pracowano nad w’ska>Trw„,,iem w  życiu.'cech do
brych, jasnych, słonecznych, których jest tak dużo, a 
wtenczas może uratuje się tych... których „życie nie cią- 
gnie“, a nauczy kochać ponad wszystko, nawet ponad 
zniechęcenie, jasny, wezbrany słońcem i kwiatami 
Boży świat.

. Szer-szcó

f iW tó b a  

„gazeta shtj iwrc"
Ze względu na nie

możności wydawania 
gazet i dzienników w 
całaj Anglji, wydawcy 
starają się małemi arku 
szami podawać do wia
domości ogółu ostatnie 
wydarzenia polityczne 
i strajkowe. Podajemy 
na naszej ilustracji 
typową „gazetę straj
ków ą“.

no,„mego udzielania koncesyj na wyszynk.
O gedz. 3 popołudniu nastąpił w  Hotelu p. Kałetcj 

wspólny obiad, przed którym zebrani delegaci kazali ze 
4azdu zrobić zdjęcie. W  czasie obiadtu panował nie
zwykle serdeczny, niczem nieitrępowany nastrój. To
asty, jak to już’ zwyczaj nakazuje, wygłosili pp. Anto
niewicz -Poznań, starosta Popiel, prezes okręgowy Peru 
Kała, Durmistrz dr. Sobierajczyk,. radca Ratajski, pre
zes okr. nadnotcckiego Bawarski, imieniem prasy pp. 
red. Formański oraz Wasz korespondent. Szereg tyra 
toastóiw zamknął zaś p. Kaletta.

Zjazd cały miał cechy niezwykle sindeczne i swo
bodne. Marmonjt. panowała uiiczem niezakłócona. ,0-> 
gól nie chwalono gościnność kolegów chojnickich, którzy 
przybyłyen gości przyjęli sutam śniadaniem jak i zna
komitą kuchnk p. Kaletty I właśnie z powodu tego 
nastroju, najmniejszym rozdźwiękiem niezakłóconego, 
z powodu gościnności, jaką okazali swym kolegom re
stauratorzy iiiiejsoowi, z powodu wreszcie jedności my
śli i ogólnie podino-szonych dążeń obywatelsko-społecz- 
uyoh i narodowych, zjazd ten pozostanie wszystkim u- 
czestnikom w  miłej pamind

(Ciąg dalszy nastąpi.)

MISTRZOSTWO ŚWIATA W .WIOSŁOWANIU
pojedyńczent (sknfj zdobył ponownie aMstialljczyk OoudsN 
major atfnji angielskiej, którego pocobiznę umieszczamy na 
tem miejscu Na rzece Param etta Łw yciężył on ostata«o 

nowozelandczyka Toma Saula o 7 długości.
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ZWOLNIENIF Z NACZELNYCH STANO^.TSK
W ,JPOCISKU“.

Warszawa W głośnej sprawie o nadużyciach ,JR&- 
olsku“, znajdującej się obecnie w stadjum śledztwa, pk> 
wołano dotychczas 150 świadków. DonuSz,ą o zwolłnfle* 
niu ze stanowiska wicedyrektora „Pocisku** b^eiera, o- 
raz dyr. Bieunsteinaena.
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I Z I i Ł  W L E S Z M S 0S F9M H J Z ?
Z w?stawy krajowej

prób S wzorów  przemysłn krajowego  
w  Grudziądzu.

W mieście naszym rozbija swe namioty w w y
rwanej siwej wędrówce po kraju, a po ostatniej bymo- 
’M  w Gdańsku Ru^ioana W ystawa prób i wzorów prze- 
mysłu krajowego.
' W gó^mydh salach Hoteim Warszawskiego roz- 
mfcsznzono estetycznie gablotki i skrzynki ©szkliwie, 
porozwieszano piękne makaty, kilimy, poustawiono ze 
simalkieim, na jaki tylko warunki lokalne mało, niestety, 
sprzyjające pozwolić mogły, barwne wzory samodzia
łów  polskiego przemysłu zdobniczego.

P n ed  oczynm przesuwa się piękna ganienia prze
tworów naszych, które tak rzadko widzimy skupione- 
mi w* jedną całość.

W tej mimarUiOwej a jednak wie1 ki ej wystawie 
reprezantowano są najciekawsze różnorodności: obok 
Zabawek — węgiel i kruszce gói nośiąskie, obok prze
mysłu włókienniczego* samodziałów, przepysznych ki
limów, buczackich maKitów, nakryć uśmiechających 
się powabnie wesołością wszystkich barw łowickich — 
Wstążki, koropki, jedwabie.

Narzędzia miernicze, precyzyjne urządzenia radio
foniczne, papier i celuloza walczą o lepsze — z mister- 
nenr wzoiami wagor.ów i urządzeń kolejowych, turbin 
wodnych i tym podobnomi wysiłkami naszego ciężkie
go przemysłu, chcąc jakoy zaćmić meskaziitemy biask 
naczyń emaliowanych, porcelany i fajansu.

Kokietują nas z pod szKiełek wstydliwą swą za
lotnością cukry, czekoladki, słodycze, pierniki, wygod
nie usadowione w swych kolorowych szatkach z cyn- 
folji i staniol!' ciesząc się, poniekąd, z sympatycznego 
sąsiedztwa Jedwabiów i pięknej bielizny — tej wytwor
nej przedstawicielki naszej konfekcji krajowej.

W  wyniosłej dystynkcji spozierają na otoczenie, 
no i na widza odświętnie przybrane kosmetyki i perfu
my, wyprzedzając zazdrośnie swych braci i siostrzyce 
— farmaceutyki i chemikalia

Dalej istny kalejdoskop brzuchatych butelczyn i fla
szek smakowitych miodów, win. likierów i wódek — 
spokojnych, bo pewnych swej niewątpliwej wartości.

A w szarym tłumie tych, którym skromność wro
dzona niedozwala wybić się na plan pierwszy idą ła
wicą skóry, ceraty, druty tajemniczych kształtów, wy
dawnictwa periodyczne, książki, nuty, świece worko
we i dużo innych przedmiotów, z cichem życzeniem za
warcia bliższej znajomości.

W państwie tem króluje dyrektor handlowy i kie
rownik ruichiu p, Józef Stachowicz, całkowicie oddany 
„prawie, zawsze chętny do udzielania objaśnień

Tyle na wystawie zdążycie zobaczyć. A może 
znacznie więcej.

Myśl jednak Wasza pobiegnie dalej, chłonąc w sie
bie wielkie wartości moralne wystawy.

Jest ona wyrazem głębokiej żąd-zy czynu w1 imię 
odrodzenia gospodarczego krasu. Patriotyzm gospo
darczy jest tu zadokumentowany realnym wyraźnym 
Wysiłkiem twórczym. Jest uczyniony poważny wy
łom w bezwładżie społeczeństwa, jest budzenie sił 
drzemiących do samoobrony i wezwanie do> walki o 
'drogę dra polskiej wytwórczości.

WjStaiwa ta, a ściślej mówiąc, misja, jaką sobie za 
zadanie wzięła,, posrada znaczenie nietylko handlowe 
i polityczno-gospodarcze — więcej — w pełnej mierze 
ooenic należy jej wartości wychowawcze dlla młodego 
pokolenia, które Polskę mioże lepiej od nas budbwać yo-

Bo jeśli celem wystawy jest zapoznanie kupców z 
noffismiim przemysłem i udowodnienie mu, że wyroby 
nasze dorównywują, a nieraz przerastają jakością wy
roby zagraniczne — że wywalczyły już sobie prawo 
'do życia, jeśli wskazuje na konieczność życiową dla 
swej dalszej egzystencji w  opanowaniu rynku we- 
wnętrznego przez polski przemysł, jeśli, choć w małym 
zakresie jest kuźnicą wzmożenia wytwórczości i toru
je jej drogę poza granice kraju — działa bardzo wiele

Działać jednak może jeszcze więcej, wychowując 
młodzież zawczasu w duchiu patriotyzmu gospodarcze
go* zapoznając ją z bogactwami naszego kraju, ilustru
jąc aorakJankamr' 1 filmami pirace naszego przemysłu.

Dla tego tez droga, którą kroczy wystawa jest wiel
kim łańcuchem, narodowo-wychowa w czym, którego 
(gnlwa spajane są żywią współpracą z dyrektoram 
szkól i ciałem pedagogicznemu

■*'
Klika stów leszcze o przemyśle pomorskim i jego 

stosunku do W ystawy Ruchomej. Mówiąc krótko, me 
jest on na wystawie prawie wcale reprezentowany. 
Przyczyny sszukaĆ należy, chyba tylko .w. tem, że nasze
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sfeiry gospodarcze i przemysłowe nie miały do tej pory 
odpowiedniej sposobności do bliższego zetknięcia się 
z tą ze wszeohmiar pożyteczną imprezą.

Oczekiwać zatem można, że W ystawa opuszczać 
będzie nasze miasto wzbogacona liczmemi wzorami tu
tejszego przemysłu, który doprawdy mógłby się czyro 
wobec innych pochwalić i uoowoćnić nietylko eałej 
P’olsc.e, ale i zagranicy, że przemysł na Pomorzu, minio

niezwykle ^rudnych waiunków, wywołanych obecnym 
rryzysem gospodarczym — jest w pełni zrozumienia 
swych zadaf, rozwijając się intensywnie i, służąc po
niekąd wzorem swym przedsiębiorstwom siostrzanym 
w innych ozidniCacn kraju.

Otwiera się tu bardzo wdzięczne pole pmcy dla na
szej ruchliwej i pełniej przedsiębiorczości Izby Handfo- 
wo-Jr^Łemystowej. Aper.

ProS. Edsnmerer przylepie dc Pokskl w oierwot
Ze sfer miarodajnych dowiadujemy się, że Rząd 

polski powziął definitywne postanowienie zaproszenia 
prof. Kernmerera, aby powtórnie przybył do Polski. 
Termin przyjazdu, jakkolwiek jeszcze nieustalony, przy
padnie prawdopodobnie na koniec czerwca, b. r., po za
kończeniu roku szkolnego.

Prof. Kemmerer zabawi w Polsce przez ckres dłuż
szy. W czasie swego pierwszego pobytu z natury rzeczy 
mógł zapoznać się tylko z najogólnieiszemi przejawami 
naszego życia gospodarczego i finansowego. To też 
i djagnoza jego o stanie zdrowotnym organizmu państwo
wego, jakkólw ek trafna i jasna, kończyła się w momen

cl e, gdzie należało przejść do podania konkretnego jhoM m  
naprawy istniejącego stanu rzeczy.

Obecnie sytuacja się zmienia. Prof. Koranerei 
będzie pracował w warunkach daleko bardziej sprzyja
jących zupełnemu zgłębieniu zawikłanego problemu 
gospodarczego w Polsce. Nie jest wykluczone że do 
pomocy znakomitemu ekonomiście stanie sztab przy ■ 
wiezionych z Ameryki współpracowników.

W związku z tem ulega zm.anie charaktm wizyty 
prof. Kemmerera. O ile za pierwszym razem bawił on 
w Warszuwie jako ekspert, teraz będzie również doradcą 
ekonomicznym naszego Rządu.

4 B a s o w a  p o r a .  w  G d y o i  I  j s g o  
e k s p lo a t a c ja .

I. W czasie od 1 stycznia do końca kwietnia bieżącego 
roku wykonano przy budowie portu w  Gdyni następujące ro
boty ;

1. Naprawiono uszkodzenia w  nabrzeżach 8 m głębokości, 
w  awanporcie spowodowane burzą dnia 8—9 listopada ly25 
roku.

2. W ykonano około 20 proc. robót, przewidzianych pro
gramem 1925 r., przy budowie nabrzeży typu mieszanego na 
palacn drewnianych, głęb. 8 m. w  awanporcie.

3. Ustawiono na miejsce 32 m. b. skrzyń żelbetowych w 
kanale wejściowym do portu wewnętrznego na 10 mtr. głę
bokości.

4. Spuszczono na wodę 4-tą skrzynię żelbetową dla ba
senu wojennego.

5. Wykonano około 60 m. b. fundamentów pod krany mo
stowe do ładowania węgla na molo południowem.

6. W ycezrpano grunta za pomocą pogłębiarek 124 000 m3, 
który częściowo wywieziono w morze, a częściowo wyrefu- 
lowano na teren portowy.

7. Tow arzystwu vTri“ wykończa budowę ostrogi d re
wnianej na palach w  basenie północnym dla marynarki wo
jennej. .

II. S tan zatrudnienia przedstawiał się następująco łśre- 
dnio):. łi

1. -w styczniu 1926 r. osób 210
2. w  lutym „ ■ , , 7 0
3. w  maren „ 135
4. w  kwietniu „ „ 270

III. Dane o ruchu towarowym  i pasażerskim w pierw 
szych cztęrech miesiącach br.;

W  miesiącu styczniu przybyło statków towarowych 16. 
wybyło tychże 18. Ładunków rozmaitych przywieziono 12 
ton. Wywieziono 18062 tony węgla oraz 1560 ton kopalnia
ków. Ruchu pasażerskiego nie było.

W miesiącu lutym przybyło statków towarowych 18 
wybyło tychże 19. Ładunków rozmaitych przywiezionp 6 
ton. Wywieziono 228u2 tony węgla. Statków pasażerskich 
przybyło 2 z 29 pasażerami, w ybyły 2 z 214 pasażerami.

W  miesiącu marcu przybyło statków towarowych 21, 
w ybyło tychże 20. Przywieziono ładunków rozmaitych 13 ton. 
Wywieziono 28080 ton węgla. Statek pasażerski przybył l 
z 39 pasażerami, wybył 1 z 36S pasażeratni.

W miesiącu kwietniu przybyło statków towarowych 18, 
wybyło tychże 18. Ładunków rozmaitych przywieziono 4 
tony. Wywieziono 24748 ton węgła. Statków  pasażerskich 
orzybyło 2 z  ^  pasażerami, $ y b y ło  2 ją 467 .pasażerami. ;

Ogółem w  ciągu pierwszych czterech miesięcy, br. pizy- 
było statków tow arow ych 73 w ybyło tychże 70, Towarów 
przywieziono 35 +00, wywieziono 952t>2 tony, w  tem  93692 
tony węgla. Pasażerskich s ia tk ó ?  przybyło S z  103 pasaże^
rami, wybyło tychże 5 z 1049 pasażerami

Eiroiiika zaę.wiiczna.
— ROLNICTWO RUMUŃSKIE. W królestwie rumuń- 

skiem przypada na ziemię orną 123 000 km. kwadr. (41,7 proc.) 
na lasy 73 000 km. kwadr. (25 proc.), na łąki i pastwiska 
44 000 (15 pioc.), na ogrody 3 000 km. kw adr. 1,1 proc.), na 
jeziora i bt.gna 9.70C km. (3,2 proc,), na budowy i drogi 41 000 
km. kw,. (14 proc.). Najwięcej ziem-: ornej znajduje się w 
Bessarabji, najmniej w. Bukowinie i w  Transsylwanji.

Na 90 procent całej ziemi ornej sieje się zboże (samej ku
kurydzy 32 proc.), na 4,4 proc. — paszę, a na 3,8 proc. zie 
miopłoiy przemysłowe, a mianowicie: słoneczniki, buraki cu
krowe, konopie, tytoń i len. Buraki cukrowe Uprawia się 
przede^szystkiem  w  niżej położonych izęściach Bukowiny i 
Mołdawji oraz w dolinie Braszowskiej. P lantacje tytoniu znaj
dują się w  Muntenji, w  Dobrudży, w, Bessarabji i w  Banacle. 
Uprawą lnu zajmują się przedewszystkiern mieszkańcy oko
lic Kiszyniową w  Bessarabji, w  Siedmiogrodzie i w  Bananie.

Lasy rumuńskie, kióre zajmują obszar 7.300 ha. składają 
sie przedewszystkiern z jodeł (24,3 proc.), buków (48,17 proc,), 
i dębów (11,6 proed. Zwierząt domowych znajduje się w 
Rumunji ogółem 24 000 000 sztuk, a  mianowicie: 12 00r000
owiec, około 6 milj. rogacizny, przeszło 3 mili. drobnej trzody 
chlewnej i 1,8 milj koni. Na 1 km. kwadr, przypada 80 zwie
rzą t domowych. Rybołóstwo na Dunaju i w jeziorach nie
zbyt jest rozwinięte, a całkowity połów roczny wynosi prze
ciętnie 20 00C 000 klg. Z przemysłu rolniczego wymienić na
leży przedewszystkiern m łynarstwo. Cała ziemia dosłownie 
pokryta jest młynami, przyczem widzimy tu obok młynów 
prymitywnych wielkie młyny mechaniczne, urząuzone po
dług naj'nowszycli wymagań techniki. P rzem ysł gorzelni czy 
skoncentrowany jest w Wielkim W aradinie, w Wadzie i w 
Bukareszcie W  Bukareszcie znajdują się również browary, 
które dostarczają piwa dla całego niemal kraju.

Rumunją posiada również bardzo bogaty przemysł leśny. 
Wc wszystkich prawie prowincjach znajdują sie liczne tar
taki.

B ra k  wiadomości giełdowych.
Z powodu zawieszenia czynności giełdy pieniężnej 

w Warszawie i przerwania komunikacji toletoirjcznej 
kursów w"lut nie ncirjejm mając na wzyłęczie un,- 
karne polatania wiadomości faiszywych.



ki G Ł O S P O M O R S K I 16-go maja 1926 r.

Wiadomości Wożące. 55  * • * * ■
GRUD JSĄLjil s o b o t a  i 5  m a ja  i 9 2 6  r.

KALEfflDfARZ: Sobota l5-go maja, Zof;r męcz.
Niedzieia 16-go Jana Nep'
Wschód słońca 4 7 zachóa 1,9 46 
Wscnód księżyca 1 40 zachód 23 3l

—®* BlBLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L, W GRUDZIĄ
DZU. jest o tw arta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świat — oo goaziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy, i soboty, od go
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Cbelmińskiem Przedmieściu: w kanceiarji parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
goaziny 4-tej do 5-tei popołudniu.

W Matem Tarptue; w szsole w niedziele i  święta po na
bożeństwie.

*
— ** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otw arte w środy 

f soboty, od godziny I2-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
święta od godziny 11-tej do 1-ej w południe.

—** NOCNE DYŻURY APTEK Od 8 do 15 maja apteka 
„Pod Łabędziem", Rynek 20, teł. 142-

—** fEA TP MIĘ JSKL Dziś w  sobotę, dnia 15-gu bm. 
o s odziuie’ 8,30 wieczorem punktualnie po raz trzeci aaną 
będzie nieosbliwa komedia mistrza djalogu Lakatos‘a pod ty 
tułem „MĘtCZYZNA I KOBIE! A", która na awoch pierw
szych przedstawieniach, tak w  Grudziądzu jak i Toruniu o- 
wacyjnie i życzliwie przyjętą została, dzięki Koncertowej 
grze zespołu z pp. Fiszerówną, W iesławską, Opolską, Dąbrow
skim, Ghmurkowskim, Łodzińskitn, Bendą (reżys, sztuki; i 
Remboszetu na czele.

W  niedzielę, dnia 16-gp bm. o godzinie 4.30 puypłudniu 
daną będzie pogodna 3-aktowa tarsa A veiy  ńopw ooaa p t.: 
„JUTRO POGODA" z P- Stanisławem Dąbrowskim w roli ty 
tułowej.

W  niedzielę wieczorem punktualnie o godzinie 8.30 wie
czorem po raz czw arty komedja Lakatos‘a p 1 : „MFZCZY 
ZNA I KOBIETA” z genjalnemi jej wykonawcami w osobach 
pp. Fiszerćwnej, W iesławskiej, Opolskiej Dąbrowskiego, Lo- 
dzińskiego, Ghmurkowskiego, Bendy i Remboszem na czele.

B 0 7 T « flZ .
CO CZŁONKÓW Z'.VIĄZKU PODOFICERÓW REZ.

KOŁA GRUDZIĄDZ.
Wcbec zajść warszawskich, gotowi jesteśmy sta

nąć w Każdej chwili w obronie praworządności i aou.
Zarządza się wobec tego ostre pogotowie, należy 

zachować bezwzglęuny spokój i porządek I odczekać 
dalszych rozkazów. —

Za Zarząd Związku Koła Pottoiicęnm Rezerwy 
w Grudziądzu:

(—) Frąckowiak, (—) Mąckielewski, (—) Tysler.
Plrezes. Kcuneinidant Sekt e ta rz .

—** BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY! W niedzielę, 
dnia 16-go bm. o godzinie 9-tej rano na placu ćwiczeń w Ma- 
łem Tarpnie (obok strzelnicy garnizonowej) odbędzie się a- 
pel członków Tow arzystw a Powstańców i Wojaków.

Do powyższego apelu powinni się stawie wszyscy człon
kowie Tow arzystw a Powstańców i Wojaków z Grudziądza, 
Tarpna, Nowej Wsi, Tusze w a i Grudziądz-Dworzec, o ile 
możności w czapkach woiackich.

Zarząd Obwodowy Grudziądz.
(—) PorazinsKi sekretarz. (—) Edm. Baranowski, prezes.

(—) Sempińskj, komendant.
■ ' *

—** KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO POMOR
SKIEGO podaje niniejszem do wiadomości, ze dwa razy do 
roku — w styczniu i , czerwcu — będzie odbywał się egzamin 
z  materjału naukowego siedmioklasowej szkoły 'owszechnej 
dila osób, które ukończywszy szkołę powszechną niższego 
stopnia organizacyjnego, chciałyby uzyskać świadectwo sie
dmioklasowej szkoły powszechnej.

Zgłoszenia do egzaminu z dołączeniem. 1) napisanego 
wfasnoręczr,ie życiorysu, 2) metryki urodzenia. 3) posiada
nych świadectw szkolnych, 4) pokwitowania Kasy Skarbo
wej na 20 (dwadzieścia) złotych, wpłaconych tytułem opłaty 
egzaminacyjnej na Dział IV, Rozdział II, § 14, po*. 2 budżetu 
dochodowego M inisterstwa Wyznań Religijnych' i Oświecenia 
publicznego należy przesyłać do Kuratorium do dnia 1 stycz
nia i 1 czerwca każdego roku. . .

O terminie i miejscu egzaminu, powiadomi Kuratorium 
Zgłaszającyh się kandydatów. Kurator Okręgu Szkolnego.

—** WY’DZTAŁ MIESZANY dla administracj i utrzyina- 
aia wałów W isły, złożony z delegatów polskich ? niemieckich 
pod przewodnictwem p. starosty Ossowskiego odbędzie w 
dniu 1-go czerwca br. oględziny w ałów  począwszy od Gru
dziądza do Białej Góry przy Nogacie.

Odjazd powyższej komisji nastąpi o godzinie 9-tej rano 
Statkiem rządowym z portu tutejszego na Wiśie, wzdłuż jej 
prawego brzegu, mijając Zakurzewo, Nowe, Gniew, Kurże- 
brak — do Białej Góry.

W ydział Mieszany, zm ietra każdego roku 1 kwietnia 
pi zewodniczącego, któremi Są naprzemian jeden z delegatów 
polskich i nieminckich na przeciąg całego rokn.

_ j** POPIS prywatnej szkoły powszechnej (im. Jacho
wicza) z gimnastyką metodą Daicroz‘a w połączeniu z te-

miljariler Br«i*r kling i
W salonach Nowegp Jorku i Chicago omawiane jest 

z żywem zainteresowaniem romantyczne małżeństwo 
jednego z magnatów amerykańskich. Małżeństwo to nie 
dlatego tylko jest osobliwe, że jeden z królów przemy
słu i handlu amerybińskiogo poprowadził do onarza 
skromną, panienkę Ze sklepu, ale tia że  z tego powodu, 
źe narzeczony liczy lat 68, a panna młoda dopiero 15. 
Mioda zona krezusa amerykańskiego mogłaDy być jego 
wnuczką. Tym świeżo upieczonym a tak odważnym mał
żonkiem, jes t znany przemysłowiec, Edward West Bro
wning.

W ubiegłym tygodniu poślnbił on 15-letnie dziew
czę ze sklepu FranGis Heenań. Miliarder musiał poko
nać niejedną przeszkodę, zanim osiegnąl rękę nkocnanej. 
Naprzód władze sprzboiwialy się temu szczęściu małżeń 
skiemn, albowiem 15-letnia dziewczyna w Ameryce na
chodząc żamąż, musi otrzymać na to specjalne zezwole
nie, a o Wzwóleme takie nie łatwo.

Zaciętym przeciwnikiem był również dawny narze 
czoDy pięknej dziewczyny, 23-łetni młodzieniec, zawoła
ny sportowiec, footbalista o herkulesowej postawie. 
Francis Heenan jednak oparła się zaklęciom miłości, 
ma,ąc do wyboru mioaego, ale ubogiego człowieka i sza
lenie bogatego starca, zdecydowała się przyjąć rękę bo
gacza.

Odpalony fooibalista nie dał za wygraną. Napisał 
on do niewiernej narzeczonej list, prosząc o ostatnie 
spotkanie. To ostatnie rendes yous smutnie się  skoń
czyło dla praktycznej rałodei Amerykanki, alDOwiem zroz
paczony amant widząc, że prośby jego nie w yw ierają  
skutkn, obiał twarz dziewczyny witiyolejeru. Młodą

p a n i e n k a  z e  s k le p u .
dziewczynę ciężko poparzoną, bez przytomności odwie* 
ziono ao szpitala, gdzie pozostawała pod opięsą lekar
ską dwa miesiące. Odrzucony wielbiciel napisał do niej 
tymczasem drugi Ust, w którym groził jej ćaiszemi akta- 
ni' zemsty w razie, gdyby poślubiła mjljonera. Wszystkie 
te  groźby nie wywołały żadnego skutku. Browning po
ślubił swą wybraną, a celem obronienia jej przeciwko 
zamacjom, zaangażował 10 bokserów, którzy tworzą ro
dzaj gwardji przybocznej i strzegą pilnie wejść do willi# 
w której tak  nierówna para przepędza miodowe tygodnie.

Amerykańskie pisma stwierdzają, że młodziutkie 
dziewczę *e sklepu szybko weszło w swoją rolę małżon
ki magnata Młoda pani Browning otrzymuje dziennie 
na swoje drobne wydatki 1.000 dolarów. Posiada ona 
jóż doskonale sztukę wydawania tych pieniędzy w ciąga 
jednego dnia- W rozmowie z pewnym dzienwikorzem, 
który ją  niedawno Odwiedził, pani Browning ośw.adczy- 
ła: — Dzisiaj upły wa ósmy dzień od mego ślubu ą wy
dałam już okrągłą sumę 8.000 dolarów. Z dumą poka
zała całą kolekcję kolij, bransolet, broszek i innych klej
notów, potem cały skład futer, sunien, jedwabnych poń
czoch i innych przedmiotów toaletowych. Zdaje się ona 
byC żuDełuie zadowoloną ze swego obecnego życia.

Wystarczy — rzekła — abym czegoś zapragnęła, 
a natychmiast to mam. Zapragnęła naprzykJad wspa
niałej willi, i natychmiast rozpoczęto jej budowę. Willa 
ta, w guście zamku, zbudowaną zostanie zupełnie według 
moich planów. Będzie ona laką, jaką sobie wymarzy
łam przed kilku laty.

Nowe ulepszenia w dz^edzitre kolejnictwa,
<Aut.omobjji. s z y n a c h . — A u str ja  i I n o je  h o le n d e r s k ie  z a in t e r e j o w a iy  s i ę  w y i f  Jaaikiiem-

nad zaprowadzeniem drezyn, naturalnie więuszjch, obli
czonych na kilkanaście osób, któreby umożliwiły ruch 
podróżnych.

. Urządzono jut nawet na kilku linjaeh ty ri.lsk.ich 
próby z taiią drezyną. Ma ona bardzo liczne aodatriie 
strony Pozwą.a ona podziwiać oię mości przyrody . czyni 
wogOle jazdę przyjeiori ejszą. Caie towarzystwa mogiy- 
by za niewielką opłatą wynajmować ta.ią drezynę i u.- 
rządzać sobie tanie, dalęk e w.jciećzki, znacznie tańsze 
aniżeli autem Rozum.e się, że na bocznych linjach 
włąc/nie rozkiadu drezyi do normalnego ruchu kołejo 
wego, nic przedstawiałoby żadnych trudności.

— o —

W pewnych miastach indyj holenderskich można 
widzieć szczególną kolej: sklaMa ona się z dwóch par 
szyn, przeznaczonych na jazdę w przeciwnych kierun
kach, ale zupełnie niema taboru wozowego. Kto po tej 
drodze chce echać przywozi sobie swoj własny mały 
automobil z lekkim motorem, który nie ma pneumaty
ków tylko że azne ko a Auto zost&je włożone na szy
ny i może jechać dokąd chce. Jest to nic innego, jak ] 
tylko ulepszenie znanej już aa kolorach drezyny.

Coś podobnego można spotkać na kolejach austrja- 
okich. Od niedawnego czasu wprowadzono bowiem ia 
kie drezyny automobilowe na normalnych lotach kolejo
wych aia slużoy kolejowej, a obecnie zastanawiają się

atrzykiem amatorskim, odbędzie się w dniu i6-go maja br., 
w niedzielę, o godzinie 4-tej w . „ T i v o l i “, na k tórj uprzej
mie wszystkich rodziców dzieci i życzliwych dla szkoły za
praszamy.

Bilety wcześniej nabyć można w kawiarni „vVanda‘‘, ul. 
Lipowa 3. Zarząd Szkoły.

—** ZDZICZENIE I WANDALIZM, Znowu *aszedl kary
godny wypadek złamania szesnastu drzewek szosowych, 
przy drodze powiatowej na Tuśzewie, przez zwyrodniałe i 
złośliwe jednostki. '

Wandale ci nie zastanawiają się nać tem, ile pracy i tru
du kosztuje wyhodowanie drzewka.

Niema tygodnia, aby nie stwierdzono większe lub mniej
sze uszkadzanie drzewek, przez zdzieianie i nacinanie kory 
lub zupełne złamanie, jako też kradzież słupków j sznurków.

Szkodnicy ci w razie ich w ykrycia powinni ponieść cięż
ką karę za uszkodzenie dobra publicznego oraz za złośliwy 
z rozmysłu popełniony czyn karygodny.

PODZIĘKOWANIE. W imieniu mojej córki dzięku
ję „Rodzinie Wojskowej" oraz milutkim „płatkom śniegowym 
i krasnoludkom", za kw iaty wręczone w  czasie przedstawie
nia „Bajki Cudowne", (—) gen. Lacosiowa.

— POSIADACZOM N1EZARFJ ESTRÓWANYCH DO
TYCHCZAS RADIOSTACJI ODBIORCZYCH., zw rapam , a- 
wągę, na konieczność rejestracji do dnia 15-go maja br. pod 
groźbą pociągnięcia ich do odpowiedzialności karnej.

** NOWA EMISJA ZNACTKOW POCZTOWYCH. W 
obieg zostały wprowadzone znaczki po 24 groszy, przezna
czone jako opłaty iistów zwyczajnych, adiesowanycH do 
.Austrii, Czechosłowacji. Rumunii i, Węgier, oraz kartki pocz
towe zagraniczne pu 20 gr.

— ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. We Wtorek wieczorem 
wydalił się z domu rodzicielskiego przy ulicy Kaagórnej 12, 
Erwin Pawłowski, któ-y' dotychczas jeszcze nie powtucił. 
Ubrany był w  popielaty płaszczyk w kratki, taką samą czap
kę, ubranie kawowe, czarne buciki Policja została pbwiado 
m, >na o wypadku i czyni poszukiwania. Ktokolwiek wie-: 
działby coś o zaginionym, niech zawiadomi rodziców (Nad- 
górna 12).

— H. MAKOWSKI Z KRUSZWICY OTRZYMAŁ ZLOTY 
MEDAL. Z wielką radością przyjęliśmy do wiadomości, że 
Krajowa Wj-twórnia win H. Makowskiego z Kruszwicy któ
rego w yroby niejednokrotnie mielemy sposobność na tem 
miejscu popierać - otrzym ała na w ystaw ie Spożywczo-Hygje- 
nicznej w W arszawie od Ministerstwa Rolnictwa i Dom P ań 
stwowych — wielki medal złoty w raz z dyplomem honoro
wym. . . .

Uznanie to spotyka firmę p  H. Makowskiego ze wszech- 
miar zasłużenie i jest ponownym świadectwem wysokiej w ar
tości jego przetworów.

Kuch towarzystw,
(rt) Wiec wierzycieli, mający się odbyć w sobotę, dnia 

15-go bm. w rivoli, jest odroczony. (6806) Zarząd.
—(rt)SzkoIa Im. Królowej Jadwigi (syst AJ urządza w 

niedzielę, dnia lb-go maja br. a godzinie 4 i pól popołudniu

na sali p. Derdowskiego, przy ul. Chełmińskiej nr. 32-34 w y
stęp, na który składają się śpiewy, deklamacje i komedyjki.

W stęp od 20 do 50 gi Dochód przeznaczony na wy
jazd dzieci dc Gdyni. Zapraszamy wszystkich szkoit życz
liwych, zwłaszcza rodziców naszei dziatwy. (6810)

■ (—) Ziółkowski, kierownik szkoły.

X  s a l i  s ą u o w e f .
Przez Il-gą Izbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

zasądzeni zostali w dniu 11-go maja br.:
Antoni Maciejewski, robotnik z powiatu sierpekiego, o- 

becnie w domu karnym w Grudziądzu na 4V? roku ciężkiego 
więzienia za ciężkie kradzieże, popełnione w 10 wypadkach 
w  Grudziądzu i powiecie grudziądzkim, kradi on instrumenty 
muzyczne, bieliznę, pościel, biżuterię, mięso, trunki ptactwo? 
ubiory, obuwie, Ju tra ', pieniądze w gotówce a był już kilka
krotnie poprzednio za kradzież karany

Wojciech Puk, koszykarz z Bursztynowa pow. Grudziądz, 
obecnie w areszcie śledczym na 10 miesięcy więzienia, ponie
waż w  nocy z 10 na U grudnia 1925 r. skradt p. W ładysła
wowi Kwiatkowskiemu y król. Dąbrówce, pierzynę, około 
K ctr. mąki, kilka funtów słoniny i mięsa, oraz wspólnie z 
Maciejewskim w  nocy z 12 na 13 grudnia 1925 r. p. Janowi 
Kicermannowi w Okoninle 1 futro, 2 palta, 4 obrusy i 6 gęsi 
w te r sposób, że wypili szybę i weszli do mieszkania.

. Tomasz Szymański, robotnik z Nowej Wsi oraz Marta 
Polakowska , robotnica z Gruty po 6 tygodni więzienia, po
nieważ nabywali i przechowywali skiadzione rzeczy przez 
Maciejewskiego i Puka. W spółoskarżeni o paserstw o W ła
dysław  Paluch, żona jego Agnieszka, Kuuegunda Michalik, 
córka jej Zofja, Józef Pulcyn w szyscy z powiatu grudziądz
kiego i Józef Krauze, akoranik z Wielk. Komorska zostali 
uwolnieni od winy i kary.

Marja Rydzyńska z Poznania na 6 tygodni więzienia 
Bronisław a - Kirsznicka z W ąbrzeźna na 3 tygodnie wię

zienia za wspólną kradzież kołnierza futrzanego na szkodę 
p. Weroniki Woźniak z Grudziądza, oraz torebki skóizanej 
noży i. wioelcy na szkodę nieznanego właściciela.

W eronika Ogińska, wdowa, prostytutKa z Grudziądza, 
obecnie w  areszcie śledczym na 1% roku ciężkiego więziems 
za ciężką kradzież w  pięciu wypadkach, popełnioną w Gru
dziądzu na szkód? fotografa p. Langego Bolesława, Gertrudy 
Kuhn, W ’ktorji Śliwińskiej i Bronisława Hoffmanna, ostatniego 
zwodzili *e posiada pewną gotówkę, zamówiła i pobrała je
dzenie i trunki bez zapłacenia.

M arta Samorzewską, zamężna z Grudziądza na 2 mie
siące więzienia ponieważ nabyła skradzioną bieliznę przez 
Ogińskt na szkodi p Lange‘go.

Oskarżona q 4-zieciooójstwo Anna W agner służąc? z Fiie- 
wa została uwolnioną od winy i kary.
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W piątek, dnia 14 bm. o godz. i-tej popal zasnęła w Bogu po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzone Sakramentami św. nasza dobra, ukochana 
matka, teściowa, sLstra i backc

Antonina z H i w  Michalska
przeżywszy 63 lat, o czem donosi w smutku pogrążona

- .  R o d z i m a *  .
G ru d ziąd z , dnia 15 maja 192b r.

' Bk«purta zwłok i  domu żałoby przy ul. Toruńskiej 12 do kościoła far- 
nego, we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 8.30 przed poł., gdzie odbędzie się 
nabożeństwo żałobne poczem wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku w Parko Miejskim. 6821

O iff ie s z e z e u io  a r z ę d e r r e  
w .a d z  n a ie jsk ic łi.

Wedłjg nrawa pniowego wlpo-triad* ja dział jinl&jbzy
n a d s e k re ta rz  m le js - i  

D.ciazy Rjs z jo w sM w  Grudziądzu.

Rozporządzenie policyjne
N a  m ocy art. 7j ust. 2 ustawy z dnia 

23 kwietnia 1920 r. oi*lz rozporządzę 
nia Ministra Zdrowia Publicznego z 
dma 10. 4. 1922 r. Dz. Ust. art. 3E, 
poz. 2yy — zakazuje się niniejszem  
o d  dnia dzisiejszego aż do odwołania 
sprz .dawanie i podaw anie napojów  
alkoholowych.'

Niestosujący się do pow yżizego  
rozporządzenia karani będą w myśl 
wyżej wsoomniaiiych ustaw.

Grudziądz, dnia 15 maja 1926 r.
P rezydent ńliastd

( - )  W łodek. f6823

S p i ł u j -

P r z e t a r g 1 p r z y m u s o w e j
wr t . ,n i e d z i a i e K ,  a n i  i  1 7  m a j a  b iv

o &oaz. 11 przed poi, sprzedawać b ę lę  najwię- 
ce| ds.jącetr.j za gotówkę przy ulicy Toruńskiej 
nr. 12 na podwórzu:

d u ż y  b u  f e t  z  lu s w a s r a * ,  n a 
d a j ą c y  s i ą  d o  u r z ą d z ę r e ia i  
p e s f ą u r a e y - j w e p e .  6817

S m a n ,  kom. sąd,, Grudziądz.

zatrzyma* ą się \v prze- 
jeździe z Zakopanego 
tylko na krotki czas 
w  G r u d z i ą d z u
i zamieszkała przy nl.
Słowackiego 4,
parter na lewo.

Z  p i s m u  o te re -  
śS r.w  c h a r a k t e r  
c z ł o w i e k a ,  waay, 
z a l e t y  i u d z i e l a m 
wskazówek jak zdo
być powodzenie.'

Mam praktyko sądo
wą na poiu gratologji 
i chiromancji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość.

Przyjmuję codzien
nie od godz 11 a o  1 
i od * uo 7 p*-dcz 
niedziel i świąt.

6 i8o

Przeta rg przy musowy.
t l e  w tc r e K , d ii  m  ąfe-go m a j a  ’»r. 

o godz, 11 przeu.poł., sprzedawać będę na re
alności p. Porządków skiej "w P r t s t w i s k a c b  
więcej dającemu za gotówkę następujące rzeczy, 

k r e d e n s ,  k a n a p ę  * o b ia d o w a n ie m ,  
s t ó ł  d o  r <>•/.s i ł w a n ia ,  10  k r z e s e ł ,  
d n i e  l u s t r o  a k o . ,  so lą , o t o m a n ę ,  
s z a l ę  Ą a  r z e c z y  ź  lu s tr e m ,.  -i fr 
s t o l i k  1 3 .k r z e s ła ,  t l r w a n ,  s k r z j  J ł o  
( f  o i  t e p i a n ) .  16819

, » a u a r z , kom, sąd. Grudziądz.

W y u c z a m  r o t o u ą  
p i*»k% ea.iią  b ie g le__ 1

P e łn y  k u rs korespon
dencji urzędowej, han
dlowej i bankowtej oraz 
badżety i ouanse w ciągu 
4 d o 6 tygod n i . 5 maszyn  
na nowsz. sy s  em ów . 
n l .  3 3 ,  1 p .
od ulicy Kilińskiego, 

M a r ta  L ip o w s k a .

Pitrws :orzędną 
asfaltową

PjjPg dachów.;
Smctę daehową 

T jpnlk • 
Wapno 

Cemant 
Daehówke

i  inne raaterjały‘budo
wlane poleca po ce- 

nacL konkurer. oy j ny eh
F a b r y k a

TEKTUR DACHOWYCH
Wa Ku to weki I S-ka 

T. z o. p.
Biuro: Ogrodowa 23 

Teleton 423 
’Telegramy-: ,3?atedach‘ ; 

E*abr.: Tuaa. Droga.
Hii USgE

6296

W “ ii£ ,r n ą  6681

ktszę jtczroiew.
j j j z a k

i k asze  p e rło w ą
pole cu

M .ftiiiche^skittiogiln ii
Olejarnia i wytwórnia  

ksszy.

m i m  proszek do
Um kJE  BIELIŹMIE ŚNIEŻY BIaŁOŚC 

tfRWENDISCH SU&C. $ A . y m x H
5692

Grudziądzkie L ab ira lo rju m  dentystyczni) Isctinidzne
’7 P Y < V  sztuozns w plerwszorzędnem wy- 

I  konrniu. Plac 23 Stycznia 23, II.

Ogłaszaj w  H a s ie  P » i
K E S T M K A X A  i  K A  W I A R S 1 A  ^

S T R Z E M f Ę C t . N
W niedzielę, dnia 16-go maja 1926 r.

Koneerf Hriysty|zny
7265 r a n o  i p o p u ł u d n i u

O liczny udział uprasza ftł. J S y \» a c * e w s k ,. 
M o to r ó w k a  z  o r k i e s t r ą  a d c ln id z i  o  g o u z in ie  S e.5

f l !
SB

1 0 - 3  1 : 7  ł
P o c z ą t e k  o  ^ o d z .  6*15  i  8*1 5 , 
w ś w i ę t a  o g o d z i n i e  4*15 'Wg
W medz.eię, 16 inaja o godz. 2 popoł.

Wielkie przedstaw, dla uleci i iMz.

Sensacja! Kowośćk® ».iś  i  'd»t n a s t ę p n e  - ń jr o e iy s iij  p r c i i i j e r a
najgłośniejszego i najpotężniejszego filmu całego św iata pod tytułom:

■KOBIETY Nil SPRZEDAŻ
Rai nie i. Parowie! Im

W szyscy musicie obejrzeć 
-ten nadzwyczajny obraz.

{{ R&fcem 12 aktów!
( [ n n i a t / i e  n s a c y j n o - d L y s z a j *  - y  w  Ifp o lb r z y m ie j ,  a k t a c h .
W  Śófl głównej prerojówana piękność N-Yorku D U I Ł A J S I
Film  ten zostdjj wykonany pod protektoratem prezydenta policji Ul-Yorku. OSO]

Ponadto:
NADPROGRAM J!!

£
Przetarg i r z y a i s e r y -

W  ś r o d ę ,  c iz ia  i » :g o  -n a  ja  br.,
o godzinie 11 przed pA., sprzedawać będę przy 
uiiey L ipou .u j nr-, 15 w podwórzu najwięcej 
dającemu za goiówkę następujące rzeczy:

23 (Srażyth płaszczy damskich, 
C ir a iy ih  d z ie c i ę c . p ła s t r z y ,  

21 su lc ien d a tn a ik ., S s p o a n ib ó w  
C815j S u a r z ,  kom. sąd,, Grudziąfz, Lipowa 15

" ■ S O Ł l
769 poleea h u rtow n ie

B 5TON5SŁAW M U R A W S H !
i i  JK U ©  '£ U A  1> 25 

ulica Wybick.jgo nr. 26 — teleton 107.

dzisiejszym o b n i ż y ł e m  _
ceny iic. obuwln , P B P E G B *  a mianowicie*

I b
33%

O tw o rzy łam

p m w H i ę u o m 1
d a n r s k i c h

Mam jirakti pierwszorź. 
domu paryskiego. Ceny 
przystępne. Tuszewska 
Gręjbia 18, i  pi(,tro. 
M a d a m e  M a r i e  
Przyj m. acsfieB&iticęo

Sportowe
z przyszywa- ^  
ną podeszwą • 4 .2 0  5.-— 6 .— 7.

%lu  “ / «  H 46

*8/
IZ 86

V*i *s/ (46

- •
6765

5.—  6.—  7.50 8 ,50

W . S Z P A A O W i K I  1SAOT.
magazyn obuwia

^ r u i i z i ą ć i  ul. W ybickiego .6/8
p o w y ż s z e  e e a y u d z ie l -m  10  p ro e e n t r a b a tu !

i.,.,........,,....,....  „„„....  ;

Odbieram  każd ą iiość

v*’ 4 ^ r » d .« lK ią 'ila ;8 i
Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością

B^lians. |ia dsieó 31‘grudnla  1'625.
A k t y w a zł Sr P a s y w a zł gr

L o u i y .........................
Grunt (rola) . . .
I o w e o t a r z .................
Wpłaty gotowizny . . 
Gotówka . . . . . .

201.748 
15.000 

676 
2 670 

811

4t®
00
00
75
j5

| H ip o te k i................ , .
Udziały . . 
Fundusz rezerwowy . 

 ̂ zapasów y . 
„ uzapełaiaiący

Zys1; ....................

165.439 
44 456 
3.899 
3.038 
3.481 

591

56
93
02
51
06
38

220 907 06 220.9U7 06

L y s i j i  i  s t r a t y . , : "

S t r a t y zł M , sfki 7.1 gr

Utrzymanie do.nów . 
Administracja . . . .
Odsetki.........................
TJbe:p esidnle . . . .  
Zysk

7.558 
I.0S0 

685 
273 
591

06
16
31
40
38

Dor.hód z domów . . 10.198 31

10.198 31 10 198 31
6816

Wl. Wieczerzycki,

a ,  A  U  Wl Ą  P3
Fr. Konkolewski, J .  Krauze, L. Kazikówski.

|up8lp|fi mowa lodalniis
Jromplfet k o rz y s tn ie  do 
sp rzed . Zjl. Gl. Pm 7248JJ3I

■buży . ( U F E R  
1,10 cm dl. 70 cm głęb. 
i 70, cm s?eroki, bardzo 
tefljo do sprzedania ul. 
Trynkow a 17/18 Skład.

Kfthlfl *iak: ̂ ucŁnia kompLi.:Vi.wmBS lo t t o  d tiec ., s ra fa  
do  rzeaiy, s tó ł, d uży  pieo 
gagowy-itd,. do sp rzed  O g lą
d ać  od  g. 5-7 L ipow a 44, XII i

K  a p  n  a

Maż<Są ilo ść
d  r a e  w  a
ś w i e r k o w e g o
w wałkach i łub 2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm 

, Kopi 6523

WieSkopoSska Papiernia
Bydgoszcz-CzyjkówKo 
1 telefon 1151-1137 
Adr, telegr. „Papyrus

masła sera
Of. do Gt. Pom. 7261pm.

Dzierżawy

Jest do wydzierżawienia 
pierwszorzędni [67 .-7

r e s k n r a c j a
v 1 o r a n iu  od zaraz. 

Wind. udziela w gedz. 
od 12 do j-ei Toruń, ul. 
Re~i» 4 Zawadzka.

P o s a d y

K r d w i  dziewczę
może się od zaraz zgł

L. Allniarska
3 maja 36.

I Z r o b i / Z
Srebrny bransolelinwy

z e g a re k
zgubiono w środę popol. 
w ulicy Sirzeleckiej. Za 
wyuagr. upnsza się v. 
dać w adn, Gi. P.nr. 7253

F K IM O J r
d o t r z e  u n e b l,
w śródmieściu- z calzo- 
witem utrzymaniem po- 
szukulę. Oierty do Gło- 
sn Pomorskiego nr.6809

tóeszkaiiiei'Sł
m. Gru^ziądisa z komf. 
czynsz -gory do odstąp. 
Ot. do Gl. P. nr. 72o3uui

iiestkania 3^-6 po
kojowego pr?y gil u icy, 
poszukuję c i  s ie ip n ia  
łub późn ej.CzynsŁzapł.
z gory. os. G|jp. nr. .24/nir

F "  t i i i e  J j

O rk ie s t ra
n każdej oDsaaue i ua 
wszystkie okoliczn. jest 
wolną. Franku. Toruńska 35iiiDle

& pokojow e
pierwsze piętro w śród
mieściu zamienię na

3-4 pOloiDWB
Of. do Gł. Poiu. nr. 6813.

O PA lillE -m R
Pomorze. Penolonat w 
m”ju  6 zl. Obute poży • 
w mię, śliczna miejsco- 
wj^ć nad Wisłą, stacja, 
tei. Wiadomość na miej
scu: dwór jen, Bnrhardta.Do sprzedania lypial- 

ką"; zarazem do o ujęcia

ni. biskupia P.
40 centnarów

z ie ie iH it f
do sadzenie, rychle różo
we do odaanio z pciw. 

T e m m e  6778 
■Boy Węgrowa.

Poszukuje się ubika
cji, nadających się na 
warsztat dla stelmacha. 
Zgłojzenia do Głosu Po
morskiego pod nr. '7259.

P X E S C 3 - r
p lam y , w yrzu ty ,

krem B e n e g n m s i
anany  i w ypróbow any  
ś ro d e k  do o d św ieżan ia  
i w y d e lik a ce n ia  cerj-.

B e n e g m a a ^ :
t ł u s z c z o n e ,  ja k o  k o  
n ieczuy  d o d a t e k  do 
k rem u  te jż e  n azw y  u su 
w a p iegi i p la m y  n a  

tw arzy  i a a  ciele.

Mag-Jsn Stenzel aptekarz
Gtłówny s f r ia d i n y tw .

Apteka pod ŁabędJem
Grudziądz, Rynek 20

M E C i Z M  „

■id smołę i oleju
k n ę n j e  flrme

V3nzke & Duaay
G r n d z is d s

DsstyUcjs. smoły jc48& 
Fabryka papy dachowe,.

5522

^



6788

a ż i r u e r s
C K o jn ice -P o m o rze

a wódek.
likierów \ koniaków

Uznana przez Pom orską Izbę .Rolniczą od daw
no m aca o w c z a r n i a  za ro d o w a  ra sy  
m ięso-w elnfstej M erin o -P reco s

4 A .poczta i staeja kolejowa Warlubie, pow. Swie- 
cie (Pomorze), telefon 31 6764

— założona w roku 1826 —
urządza

w ' s o b o t ę ,  dnia 12-ego czerwca i§26 ro la
o  g o d z i n i e  'fe l- e j  p o p o ł u d n i u

licytacją tryków.
Sprzedawać się będzie około 5 0  t r y k ó w  

m e r y n o s o w y c h ,  szybko dojrzewających, o 
typia welaisto-mięsnym, szlachetnej długiej weł
nie i silnej konstytucji po cenie tegoczesnej. 
Hodowca: Dyrektor owczarni A lfa a e w ic z ,
P o z n a ń ,  Patr, Jackowskiego 31.

Powózki oczekiwać będą w dniu licytacji 
na zamówień, mtorese -tów na W H u p lf t f ł l s  
stacji W a r iB s b ie i  G r u p a  a»

io trasy i
tBiHBTBB ■■■■....... ...................................
nowe i używane, dobrze oireperowane 
poleca po cenach przystępnych 6804

IHodam £L R essler
G ru d z ią d z, przy dworcu.

D ia  S p o r t o w c ó w  i  l a r c e r z y i H
polecamy bardzo Oizeźwiające

P A S T Y L K I  M IĘ T O W E
Do nabycia w wszelk. sklepach eukierków

,MX j i U . l 3 c . u „ l l
fabryka drażetek i wyrobów cukrowych 

B y d g o szcz , uL Poznańska nr. 28,
Filia O r u d i i ą t ? ! ,  ul. la ro ó s la  nr. 35

0782

i i  I i
O r n d t ią d z ,  Solna 3 - A .  K o s z e l e w a  

wykonywa wszelkie zamówienia 
na kołdry: puchowe, wełniane i wa
towe oraz pokrycie starych. —

W ł a s n y  w y r ł i b  w e l n y  J w a t y  i  z - r ę y l o w a -
n l e  s t a r e j  w e ł n y  1 w a t y . (7216

I B ®  p r a n i a  ż ą d a j

,ira !a “
proszek „
hurtowrre po cenach fabryczn.

Marchlewski i Zawacki - Grudziądz

Kam eny za nałyclimiastową zapłatą
każdego czasu

w e ł n ę  n s e p r a n ą
oraz zboże wszelk, rodzaju
Na życzenia o d b ió r  i o g lę d z in y  na miejscu. 

Oferty opróbkowane uprasza (6596
Agrari HameSels* GeseHsctiaf4 hŁ
G d a ń s k . Tel. 6661,1689. Teiegr. „Agrarhandel"

Ltsf Psłsk. P w iw .L i& ii  d rtr .
nanesziy, — Cena: tyi lo s  4  zł, '/a lo s u  8  *ł. 
G łów n a w y g r a n a  2 0 .0 0 0  z ł  Jednora
zowe ciągaienie. — Wypłata wygranych w go
tówce bez żadnych potrąceń. [7268

Jeszcze kilka lo sów

Polskiej Państw, l oterii Klas.
do nabycia. Co drugi los wygrywa. Główne 
wygrane 400.000 zł, 250,000 zł, 150.000 zł itd. 
Ciągnienie II klasy 19 i 20 maja br.

K o le k to r a  Ł o te r j i  P a ń stw .
Grudziądz, ulica Stara nr. 11 

Biuro otwarte od 9 do 12 i 3 do 6

t a  f l t a i
każdego rodzaju i wszelkich rozmiarów 

przeprowadza

W. Kitowski, Srodziąiz
p rzed sięb . p o k r y w a n ia  d ach ów . [6807

oni

Ubrania, p łaszcze  
damskie,kostjumy, 

suknie, bluski, 
swetry, ubranka i 

bieliznę (««<
uaby<S można w iirmie

S R O TS Z U L D , Grudziądz
StaroRynkowa nr« 2 — T elefon  3 0 6 .

& i5̂ 3Ĉ 14£353dŜ 3<S5!aeS5!a i£5Zl

B A N K  Ł U B O W Y

T a n i e  p r z e z ? W ?  w y d a jn o ś ć
6688

Tel. 421Cni i*>i ^p. a odpowiedziało, nieogi.
Założony w roku 18»0 

«R U »Z 1Ą »Z . nl. J óz. W ybickiego 21.
Z a a a t w l a  z l e c e n i a  b a n k o w e ,  
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n .
i oprocentow uje w edł. aiuowy

'Z n ic n  p u j e  I s p r z e d a f e
w a lu t y  z a g r a n i c z n e .  Kłu
t e .  s r e b r n e  s p a p ie r o w e .
U d z ie la  p o ż y c z e k :

n a  w e k s l e  — n a  p o d k ła d  i ł e t e  
a s r e b r a  i  w  r a e h n n k n  b ie ż ą c y m

N r b i i r i i a  i Pralnia i t a i a a
« .  C ł e d e  I

G rn d siąd s, telel. 316, Tuszewska Grobla 54 
filja : n l. D łu g a  nr. 8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo
wania i czyszczenia chemicznego. |6140

Chrześcijański M a g u r ę  O buw ia

Fa Czesław Świętochowski
_jk b w a B

f a b r y k i  „ P e p e g e “

Obuwie sporiewe

G r n d s i ą d z ,  u lic a  S ta r a  n r . 14
sprzedaje:

z przyszywaną 
podeszwą. . . .

M ” / «  “ /»♦ “ /.
3.90 4.75 5.75 6.76

AT, 21 / 2 8 /  86 / * * /'27 /S4 /*1  U
4.75  5 .75 7.25 8.25  

C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S TĘ P N E .

S I W < l j  <53. «  ? ! !

Warsztat Jtepsraeing Satnoehodów
S t a c j a  ł a d o w a n i a  a k a w a i a t o r ć w
S z k o ł a  szoferów zatwierdzona przez Ministerstwo
Jedyna i największa szkoła szoferów na Pomorzu, po 
opuszczeniu której dotychczas każdy uczeń zdał zada

walający egzamin przed Wojewódzką Ko
misją Egzaminacyjną. Kurs szoferski trw a 
3 miesiące. Gruntowna nauka tylko przez 
inżynierów i mistrzów-tachowców. Wstęp 
1-go i 15-go każdego miesiąca. — Doróżki 
automobilowe każdego czasu. (6657)

T e l e f o n  n r .  » 4  l  4 0 4 . Fr. Lipiński, G rodzisz , Mlck,6- ic‘ a nr- 18obok Głównej Po ca ty

■■

T7enzke & Dućayl
Fabryka Tektury dachowej i Hsfai lu *
Skład i biuro Telef°« nr. 88 : Fabryka

ulica Młyńska D e s t y l a c j a  S lllO S y  przy dworcu kolej, 
dawn. Dutkiewicz skład muter/, budowlanych Ekaped/Zjf towarowej

C e m e n t  • C a r b o l in e u m  < W a p n o
1684

w wieikim wyborze. 
Kolekcje na żądanie 

odwrotnie.T A P E T Y
J M e u m  • S p a a g  i C k e d a ik i  kokosowe
I T  C e ra tę  n a  s to ły  i  w ó z k i d zie c ię c e

w najrozmaitszych koiorach i deseniach. 6721
Wszelkie farby, laki, pądaie, pokosty, klej i terpentyną
poleca po p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  tylko pierwszorzędnej jakości

P. Marschler, Grudziądz

Baczność!
F a tografje

poisz portowe
w pół godzinie 6275

Zakłsf fefsgrafiszay,
3-go Maj» 10.

Zakład stolarski
s  sa p ą d teu t e l e k t r y c z n y m

Ł y k ł iy is j f ' '  B T * || d * c a i a  m ie s a k m .,  
Ił I liUnUJf • b in ro w e, sk le p o w e  i  b i .
d o w l a n e .  W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e  

CE N Y  U M IA R K O W A N E  Z 
S T. U R B A N ,  ul. Rzezaimana nr. ł l

są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez swą lorraę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnoszącą 

pewność kroku.
Bersona obcasy i podeszwy gum owe  

są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja
kości wszystkie podobne fah rylca ty

i 320

17299845

^


